1 Jeszcze mniej, 
| SzCzęśliwszym człow ekiem, 


RIEJSGOWA ivatal - » 6 zir, 50 geni. 
a aas mk e 
| z przesyłką pocztową: 
p r nd a Buwajesji . afr 


“iiie 


Ar. 1D<. 


"Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 

Południa x wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłaża wyznał i 


psi. . 
= w Wii Tuwoji i aigi. Nadón. 
» Sai., . » 


Mamer pujedymiszy kosztuja 10 centów. 


LATEN 
E / LAZ a „emy ciąg wystawy, Polacy, którzy 


4 do’? ARYŻA mogę nabyć numera 


st 


"8INTEY PS, Boulevard Haussmen* nr. 70. 


A 


p Lwów 


Bay >. 4 


' 21. sierpnia. 


(Solidarność n: rodowa a uchwała wyborców obwo- 
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dzy 
0 solidurności n'rodowej. Według tych pojęć zer- 
Waniem solidarności narodowej jest, gdy poseł 
Umuwa się z Koła polskich posłów. Więc nie 
Szynności tego po-ła, kierunek, w którym postę: 
i Duje, jest kryterjum czy trzyma się solidarności 
Marodow j na zewuątiz lecz sama forma, iż nie 
bierze udziału w Kole! Przy takiem pojmowaniu 

zy nie dziw, Że i sama solidarność schodzi 
do pustej formy. 


Dziwuie nicjasne pojęcia wyrobiły się mię- 


à Gdy nas z mniejszości Koła, z Wiednia po 


Odrznceniu projektu regulaminu telegramem za- 
Jtywano o zdanie, czy mają wystąpić z Koła 
nie, myśmy odradzali muiejszości wystąpie- 

8, ule nie dlatego ażebyśmy uważali występie- 

6 za zerwanie solidarności narodowej, lecz dla- 
go, że uważaliśmy iż dalsza walka w prakty- 
"€znych kwestjach przeciw większości w Kole 
by by pożyteczniejszą. Muiejszość w kilka dni 
ptaiej wystąpił., gdy nawet w myśl uchwał 
oła większość nie dozwoliła panu Skrzyńskie: 

u pizemawiać. Ale i działanie mniejszości po 
28 Kołem, jeżeli ta mniejszość ma zawsze cel 
Narodowy przed oczyma i ku niemu zdąża, nie 
„Me jest wcale zerwaniem solidarności. Wszak dr. 
€igel wystąpił był z Koła dawniej i przez rok 
nie należał do niego, a czy śmiał mu kto 
Zarzucić, iż zerwał solidarność narodową? I nie- 


Uchu solidarncści narodowej. A tymczasem inni 
gaci, którzy należeli do Koła, łamali solidar- 
ność narodową, występy wali nawet wbrew uchwa- 
m Koła w sprawach narodowych, a pomimo 


-Strona należenia do Koła lub nienależenia, nie 
jeszcze kriterjam zachowywania  solidar - 
Ści narodowej lnb nie. Pojęcie solidarności na- 


; p wej tkwi głębiej a nie opiera się na samej 


> Posłowie polscy w Berlinie zachowują 
du a "DOŚĆ narodową z posłami polskimi w Wie- 
R są Chociaż wcale jedni i drudzy nie należą do 
a jednego. Należenie do jednego Koła nła- 
śe solidarność, ale nie jest esencją solidarno- 
zę Iz tego to logiczuego stanowiska wyborcy 
ch r taSości większej obwodu Samborskiego u- 
walili wyrazić życzenie swemu posłowi, panu 

P na nerowi, ażeby, jeżeli to będzie możliwe, 
e Ystąpił do Koła, tj. jeżeli większość tego Ko- 
porobi sama takie zmiany w regulaminie, 


Kocia muzyka turecka. 


dei Rokowania dyplomatów tureckich w Wie- 
U, powstanie ludności muzułmańskiej w Bośnii 
ciw wkraczającym wojskom austrjackim, dzi- 


kaczne zachowanie się władz tureckich w tym 
zajo, Wszystko to jest tak nowe dla ludzi, nie- 
doch stosunków tureckich, że z pewnem nie- 
kry arzaniem czytają przypuszczenia, że ta cała 
awa komedja mogła być przez rząd i władze 
tureckie na scenę wprowadzoną. 
r ość muzułmańska w Bośnii w polityce 
lity a$trznej państwa była i jest niesforną, w po- 
w zaś zewnętrznej jest równie bierną jak 
tomy ztkie iune części muzułmańskie państwa Ot- 
gól ańskiego. Nie wchodzimy tutaj w rozbiór o- 
nej polityki tureckiej, chcemy tylko podać do- 
umorystyczny, chociaż najzupełniej prawdzi- 
tan, Pizod, rzucający Światło na politykę dygni- 
raj tureckich na pozór tak dobrodusznych i 
ych, a w gruncie głęboko wyrafinowanych. 
© to w roku 1850, gdy emigracja polsko 
} internowaną była w Szumli. Kosznt, 
Barosz, Bathyany Kaźmierz, Bem, Dembiński 
s yli wraz z parą tysiącami Polaków i Wę- 
a zmuszonymi gośćmi sułtana. Aby ułatwić 
Pawa stosunki rządu tureckiego z tymi wy- 
E uiigami, rządy austrjacki i moskiewski usta- 
zał ' Wówczas chwilowe konsulaty jeneralne w 
SR A Konsulem jeveraluym austrjackim był je- 
ką auslab, moskiewskim zaś pułkownik X (na- 
Mar nie pamiętam). Gubernatorem Szumli 
mut basza, typ Turka starowiercy. Poczci- 
w: P a a ya dobroduszny, naiwny jadł 
ele, spał jeszcze więcej, a reszte woj. 
dł hail „poświęcał piciu każe i alei fajki 
mi ew owa? się też sprawami publiczne 
iii k owanie jego odpowiednie było wymaga- 
kiej p.sczesnym na wysokiego urzędnika Wyso- 
-.8] torty. Czytać nie nmiał ani litery, a pisać 
Mahmut byłby może naj- 
gdyby nie emigracja 
órzy mu często ref 
Moskali i nie lubiał 


iemców, a emigrantów był bar- 


dzo Sojecielskim. 
Jednego dnia wpadło jenerałowi w ierski 
mu krabi Gyon (pochodzenia angielskiego, umae 
kN rę renegat, Chnrszid basza) na myśl 
kti ik - oba Konsulom jeneralnym kocią mu- 
Obreże Aa aw ry na z mody nie wyszła 
do e posytają swych dragomanów 
jo” poueti tadajac ns pie dzioś urzędo- 
Akg r zaniesienia skargi za 
a Wago pawilonów swoj państw. Mahmut ba- 


on nlabieńcem 
irai in x to 


częścią wyborców hurji własności większej 


Dależąc do Koła bowiem, działał ou zawsze Wj 


tego należą do Koła dotąd. Sama więc formalna | 


które umożliwią mniejszości wstąpić na powrót 
do Koła. 
I w takim duchu opinia w całym kraju dzia- 


iiy Narodowej w GRANDS MAGASINS jłać powinna tak na mniejszość, jak i na wię: 


ikszość Koła, inaczej rozłam wytworzy się je- 
szcze większy. 


Jeden z wyborców większej własności, któ- 


Hy brał ndział w niedzielnem zebraniu wybor- 


| ców w B:zeżanach, pisze nam: „Wszyscy pra- 
| wie obecni wyborcy, którzy wczoraj przemawiali, 
'oświadczyli się za potrzebą, aby Koło polskie w 
i Wiedniu uchwaliło program, a w takim razie p. 
Skrzyński oświadczył, że on i jego koledzy, któ- 
jrzy Z Koła wystąpili, do Koła powrócę.“ Dla 
jczegoż w tym duchu nikt nie wniósł rezolucji ? 
| Podobna rezolucja byłaby nadała zebraniu brze- 
żańskiemu prawdziwą doniosłość polityczną. 
Główny motor rezolucji brzeżańskich wy- 
borców, p. Emil Torosiewiez, oświadeza teraz 
jprzez nami i przed innymi ciągle a ciągle, że 
; jest najprzeciwniejszym polityce większości Koła, 
„że ją potępia, a dlaczegoż tego nie wyraził we 
|wniosku swym do rezolucji, lecz owszem posta- 
wił ją w takiej formie. iż jest niczem ionem jak 
ltylko poparciem większości ? 
I List otwarty wyborców stanisławowskich 
,do posła Rylskiego także nie chce wchodzić w 
: ocenienie polityki większości i mniejszości, kto 
ima słuszność, większość czy mniejszość, lecz tak- 
że istotę solidarności narodowej widzi w należe- 
niu do jednego Koła, a zerwaniem solidarności 
| nazywa ustąpienie z Koła. Jestto, jak wykazy 


į waliśmy powyżej, błędne, a co najmniej jedno- 6 


stronne zapatrywanie. Lecz i w takim razie, ze 
į stanowiska Listu otwartego, należało wpływać 
tak na większość jak i na mniejszość, aby wy- 
jrównały spory między sobą: większość, aby sy- 
stematycznie nie nsuwała członków mniejszości 
od głosu w Izbie nawet wtedy, gdy w myśl uchwał 
Koła przemawiać mają, lub nawet gdy w myśl 
tych uchwał od wyborców swych otrzymali wezwa- 
imie do przemawiania i instrukcje potrzebne (dr. 
i Wolski gdy miał przemawiać w sprawie drugie- 
go polskiego gimnazjum we Lwowie); mniejszość, 
aby wytrwała w Kole w walce przeciw zapa- 
jtrywaniom większości. 

Lecz taka droga, którą obrała rezolucja 
brzeżańska i List otwarty stanisławowski, nie 
doprowadzi do celu, który sobie obie te manife- 
stacje wytknęły. Nie wystarczy także potępienie 
tak większości jak i mniejszości, jak to czyni p. 
Torosiewiez Emii, lub i usunięcie się od rozpraw 
i głosowania, jak to uczynił jeden z wyborców 
brzeżańskich, który i polityce większości jest 
przeciwny i niedołęztwo i nietakt mniejszości 
wytyka. Daremna rzecz. Posłów innych zkąd 
wziąć ? Trzeba tak postępować, ażeby wywierać 
presję i na większość i na mniejszość, przez opi- 
nię w kraju, a w Wiedniu przez mniejszość na 
większość, a nawzajem przez większość na mniej- 
szość, Taka wzajemna kontrola, to najdzielniej : 
szy środek do rozbudzenia delegacji do większej 
energii i do obrania i trzymania się drogi poli- 
tyki prawdziwie narodowej. 


reckiego, i Żadna ważniejsza sprawa bez niego 
zełatwioną nie została. Było więc naturalnem, 
„że wnowym swoim kłopocie biedny Mahmut ve- 
„zwał Ferhata do pomocy. — Powiedz no mi, b+ 
8z0, cO to jest kettii muzyka? — pyta się Mah- 
mnt. Stein, który już wiedział, o co rzecz cho 
dzi, zaczyna mu najdokładniej objaśniać ten wy- 
nalazek 48 roku, ale Mahmut nie nie rozumie, 
każe sobie dziesięć razy jedno powtarzać, a w 
końcu zgoła nie nie pojmuje. — No jakże ja ci 
to wyjaśnię — mówi już zniecierpliwiony Stein — 
chyba że ci zrobię kettii muzykę, to może wten- 
czas lepiej zrozumiesz, — Tak, tak — rzetł 
Mahmut, kiwając dobrodusznie głową, i na znak 
dany weszło kilkunastu służby, Jenerał Steln, 
którego ta scena zaczęła bawić, organizuje ze 
zręcznością doświadczonego mistrza tę kapelę, 
każe znosić piszczałki, kociołki, miednice, tace 
itd., uzbraja w nie swych artystów, wybiera kil- 
ku śpiewaków, mających naśladować głosy psów, 
kotów, wieprzków i kogutów, i na dany znak 
rozpoczyna koncert. Gubernator słucha z wielką 
uwagą i widocznem zajęciem, przy niektórem wy- 
sileniu artystycznem orkiestry głaszcze sobie z 
zadowoleniem żołądek i brodę, a gdy się koncert 
kończy, daje służbie rozkaz, ażeby kazdy za- 
trzymał swój instrument, i był w takim porząd- 
ku jak obecnie gotów do dawania koncertu. 


Drugiego dnia z rana konzulowie  jeneralni 
ze swoją świtą i tłumaczami przybyli do kona: 
ku baszy. Z grzecznością radośną gruby Mahmud 
przyjmuje swoich dostojaych gości. Obecnym 
przyjęciu był jenerał Stein. Po rozdaniu kawy i 
czybuków i po wymianie komplementów, na któ- 
re się Mahmud szczególnie sadził, przystąpiono 
do interesu. Dragoman oznajmił baszy, że wezo- 
raj pawilony państw austrjackiego 1 moskiew- 
skiego zostały znieważone przez wychodźców bę- 
dących pod protekcją Turcji, i że reprezentanci 
tych państw żądają surowego ukarania przęstęp- 
ców i zabezpieczenia nadal cd podobnych zajść, 
w przeciwnym razie we właściwej drodze poszu- 
kają satysfakcji. Skarga ta wprawiła Mahmud 
baszę w gniew szalony. Obracając się do obok 
siedzącego Steina zaczyna się gorzko skarzyć na 
emigrację, która tak mało umie cenić łaskę i o- 
piekę Padyszaha i zapomina się tak dalece, że 
lży wysokich reprezentantów państw przyjaźnych 
sułtanowi; —- nkarze to najsurowiej, kończy gro- 
żnie gubernator, bo nie chce za was mieć wsty- 
du i odpowiedzialności. Zasapał się poczciwy 
Turek, jenerał Stein był zmieszanym, bo się lę- 
kał o winnych. i nie myślał nigdy, aby dobro- 
duszny Mahmnd mógł wpaść w taką pasję. Kie- 
dy się nareszcie wysapał i trochę uspokoił, zwra- 
ca sio do dragomana pytając, wielu przy tem 
napadzie zabito ? 

— Zabito? — odpowiada zdziwiony drago- 
man — nikogo! 

— Maseh Ałłah (dzięki Bogu), Masch Ałłah, 
powiada Mahmud gładząc sobie brodę i brzuch, 


z miną człowieka, Ltórema eebe: z serca spad]; 
a Fokdkcdcycć jest wia a? — pyta dalej, 


We Lwowie, Czwartek dnia 22. Sierpnia 18/8, 


[z zadziwiającą łatwością nauczył się języka tu | 
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Dzienniki wiedeńskie mocno sobie suszą |cłowy, — tymczasem z Berlina coraz pewniej- 
głowę pytaniem: czem się to dzieje, że telegram |sze nadchodzą wiadomości, że w tamtejszych ko- 
z pola okkupacji, który przeszedł przez canzurę |łach politycznych wcale nie wierzą w przyjście 
sztabu polowego i otrzymał wizę wojskową, |tego traktatu do skutku, gdyż Bismark, zrujno- 
przeszedł następnie przez telegraf węgierski i|wawszy Niemey polityką wolno-handlową, zamy- 
telegraf wiedeński, zostaje następnie skonfisko- |śla teraz chwycić się polityki ochrończej, więc 
wany wraz z dziennikiem, który go ogłosił; czem |nie koniecznie myśli o traktacie z Austrją, ale 
się to dzieje, że n. p. Pester Lloyd lub Daily| myśli owszem o podwyższeniu cła od wina i o 
News poda jakąś wiadomość, i numera tych |zaprowadzeniu ceł od Żelaza i bydła. Na polu 
dzienników, zwłaszcza pierwszego setkami krążą |handlowem Andrassy żadnych zgoła nie uzyska 
po Wiedniu, a jednak pismom wiedeńskim pod | wawrzynów. 
karą konfiskaty wiadomości tej powtórzyć nie 
wolno; czem się to dzieje, że pisma węgierskie 
już nietylko numera dywizyj, ale pułków, bata- 
lionów, kempanij podają, i to nietylko armii, ale 
i honwedów, które zostały zmobiliżowane, lub 
tylko na stopę wojenną postawione, gdzie się 
zbierają, kiedy i dokąd odejdą — a pismom wie- 
deńskim, i w ogóle przedlitawskim tego nie wol- 


Słowo lwowskie okropnie się sroży na za- 
mknięcie moskiewskiego komitetu dobroczynności 
i wygnanie Aksakowa z miasta Moskwy. Daje 
nawet do poznania, że kto wie czy Aksakowa 
nie wywieziono do osławionego monasteru Soło- 
wiewskiego. Artykalik ten został Słowu podobno 
nadesłany z Moskwy, jak to widać ze stylu, 
„mowa jest tam o „Jego ces. Mości imperatorze i 


pa: 


rzecz całkiem inną, — bo na Wy, je af am nad. 
padek wojny jakiej z obeem państwem z powodu f 
| Zgromadzenie wyborców. 
z większych własności okręgu wyborczego 
rzeżany-Podhajce-Przemyślany d. 18. sierpnia. 
(Ciąg dalszy.) 


|Przedlitawii ani do Węgier, ani nawet do Po-j orientalną, która będzie właściwie w ostatecz- 
i Ale „w Austrji wszystko nym swym rezultacie kwestją przetworzenia sto- 
[l 
| że d. 19. bm.| wschodniej Europy. A że tu właśnie naród pol- 


s „wisko, — silnym AH i będzie zawsze czynni- 
-i Seeli kiem w wszelkich kombi h politycznych 
pod prze'|nie dziw a = TOŚ, 


więc było spodzicwać się — czyż godziło się 
pn nz Z zstawiać żądanie, aby Polacy jedni w tej chwili 
Wrzesień się zbliża, d., 1 września miały |o Polsce przepomnieli? i biernie, niemo zacho- 
się na nowo rozpocząć między Austrją a Niem- | wali się wobec wielkiej akcji, w której i ich 
cami znane rokowania o traktat handlowo-!przyszłe losy na szali się ważyły? Przeważna 


"7 — Nikt, odpowiada dragoman. 
— Masch Ałłah, Masch Atah mówi 
Mahmud — oddychające swobodniej, jak gdyby 


i 
| F 
mu drugi cetuar spadł z serca; — a jak l (WS acy ip! MOTZU 


wiel- 
ka jest szkoda ? mebli dużo potłuczonych, drzwi, 
okien ? 

— Ale niczego, — odpowiada dragoman 
niecierpliwie, to była tylko ubliżająca manifesta- 
cja, co to nazywają ketti muzyka. 

, — Ketti muzyka? — mówi Mahmud zdzi- 
wiony, zwracając się do Steina, co to jest? — 
Stein, który zaczął pojmować o cc Mahmudowi 
chodzi, zaczyna mu wykładać teorję kociej mu- 
zyki, ale Mahmud jak w ciemię bity, nie nie 
rozumie mimo elokweneji Steina i pomocy dra- 
gomana. To ja już nie mogę ci dokładniej opisać | 
ja mówi Stein, chyba w praktyce ci po- 

aże. ; 


w wyprawie na Litwę. 
Z pamiętników 
pułkownika T. Łapińskiego. 


(Ciąg dalszy). 


— Panie, mówię, już wziąłeś udział w naszym 
powstaniu, dając nam pieniądze, chcesz się je- 
szcze czynnie do niego przyłożyć ? 

— Jakto? może mię chcesz na ochotnika do 
BR ea at, EBI 
i em w stanie. 

— No to dobrze, dobrze, powiada Mahmud] — Nie o to rzecz chodzi, i tu opowiedziałem 
z najgłupszą miną na świecie, bo przecież mam mu przybycie korwety moskiewskiej, i stworzo- 
sądzić sprawę, a nie wiem o co rzecz chodzi, bO nę przez to trudności i niebezpieczeństwa, mu- 
a tych waszych francuskich wynalazków nie: aiaa, OZONE: 
J W c ynalazkov szą coś uczynić, mówię dalej, abym jej nie spotkał 
znam. vczorajsza scena powtórzyła się, jenerał | otwartem morzu, bo Moskal nie bardzo bę- 
Stein urządził orkiestrę, na dodatek dał Mahmu-| gzję zważał na prawa, zabraniające atakowania 
a tacę i kawałek pałki, aby w nią bić, A okrętu żeglującego pod banderą Wielkiej Bryta- 
| wziął piszczałkę. Na dany znak zaczęła się | pij zatopi nas, i złoży raport, że to ja go 
kocia muzyka tak dobrana, żeby studentowi papądłem K j 
lwowskiemu z roku 1848 serce z radości skaka-| __ Więc cóż chcesz, abym ja zatopił fregatę ? 
ło. Podczas tej piekielnej wrzawy  szczekania, | pyta Mazzini. | 
miauczenia, kwikania, piania, której wtorowały | *__ Najprzód nie jest to fregata tylko korweta, 
dziwne instrumenta, konsułowie jeneralni Sie-!4 mimo Że wysoko oceniam potęgę Środków pań- 
dzieli osłupieni, spoglądając na siebie, czy SIĘ |skjch, nie wierzę aby takowe wystarczały na 
znajdnją w domu warjatów czy w sali guberna: | niszczenie okrętów wojennych. Idzie o to, aby 
tora prowincji. Nareszcie Mahmud, który walił | wstrzymać pogoń Moskala, choć dwadzieścia 
energicznie pałką w tace, zmęczony upuszcza cztery godzin, a sposób jedyny jest popsucie mu 
takową na ziemię i muzyka ustaje, Mahmud zaś | maszyny. Na okrętach moskiewskich maszyniści 
parska ogromnym śmiechem, trzymając się oby: isa prawie zawsze cudzoziemcy, kwestja zyskania 
dwiema rękami za brzuch i woła: To, to jest takiego człowieka zdaje mi się być tylko kwe- 
kettii muzyka? ha! ha! ha! ta to doskonałe, stją pieniężną 
ha! hal ha! Ja bym rad żeby mi to co dzień Rozśmiał się serdecznie stary konspirant. — 
robiono, ale mówi dalej przybierając głupio po-|Ą wiesz, że to dobra myśl a może i jedyna, ja 
ważną minę, ja to co innego, ja to lubić mogę, |poruszę wszelkie możliwe sprężyny, alə przy- 
ale ci panowie tego nie lubią, więc nie wolno|znam się, Że w tej chwili nie mam żadnych fun- 
im na przekor robić, tego nie pozwolę, i każde- | gnszów. 
go co nie posłucha, surowo ukarzę. Dałeś mi pan czterysta funtów szterlingów. 

Konzulowie jeneralni pożegnali baszę, klnąc|na które nie rachowaliśmy, proszę cię użyć tej 
w duszy głupiego barbarzyńcę, z którym mówić |sumy. Oto jest. 
nie warto, a skarzyć do Stambuła było trudno,ļj  — Na cóż tyle, 
aby się samym na Ńmiech nie wystawić. Mah-|niej wystarczy a może i tyle nie będzie po- 
mud basza odprowadził swoich gości aż do scho- trzeba. Musimy do tej sprawki użyć Anglików, 
dów, cały w ukłonach. komplementach i z grze-|ja tutaj znam jednego z nich, który był ochotni- 
cznością prawie czułą, a wróciwszy do salonu|kiem pod Garibaldim, a który znowu zna 
pogłaskał sobie brodę i rzekł do Steina: Lepiej |wszystko i wszystkich. Kiedy pan myślisz wy- 
wam teraz giaury, nie mieliście dosyć na jednej | jeżdżać ? 
ketti muzykę, wyprawiłem wam drugą. — Na każden sposób jutrzejszej nocy. 

Fakt ten jest autentyczny, nieraz słyszałem — To trzeba się spieszyć, rzekł staruszek, bio- 
go z ust jenerała Steina, i miałby on tylko hu-|rąe za laskę i kapelusz, do jutra południa naj- 
morystyczną wartość, gdyby nie dowodził, że u-|dalej będziesz pan miał pewną odpowiedź, uczy- 
dawana dobroduszność, głupota i nieporadność nię wszystko, co będzie możliwem. 
dygnitarzy tureckich jest zwykle zdradliwą, i yszliśmy razem i rozjechali w różne 
już niejednego dyplomatę europejskiego, czujące-|strony, Po obiedzie u Cwierziakiewiczą wysła- 
go się o sto łókci wyższem od Turka, w pole 
| wyprowadąkła. , 1 
| 
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sto funtów najzupeł-, 


większość czuła i uznała, iż naród winien przez 
wybrzńców swych zaznaczyć stanowisko swe, 
upomnieć się o pogwałcone swe prawa. Szło 
tylko o to kiedy i przez kogo, a głównie jaka 
enuncjacja ma być uczyniona. 

Io to właśnie powstał spór w delegacji na- 

szej, spór, który w wyższym stopniu niż sprawa 
regulaminowa roznamiętnił walkę, a w skutek 
niej rozdział sprowadził w jesieni zeszłego roku, 
jeżeli się nie mylę w listopadzie, kiedy tak stan 
rzeczy na teatrze woj:y, jak i zamanifestowane 
dążności ze strony Węgrów i Niemców, stano- 
wisko zajęte przez Anglię i inne okoliczności 
usprawiedliwiały nadzieję, iż antirosyjska poli- 
tyka górę weżmie nad panslawistycznemi i re- 
akcyjnemi, Moskwie przychylnemi prądami. 
„, Był czas właściwy zdaniem mojem do enun- 
ejacji z naszej strony, mianowicie do wniesienia 
interpelacji celem wyświecenia sytuacji i wska- 
zaaia rządowi tak w interpelacji, jak i przy dy- 
skusji nad odpowiedzią ministra, iż w interesie 
państwa. i krajów jego, wręcz przeciwni jesteśmy 
wszelkiej wspólnej akcji z Moskwą, owszem iż 
antimoskiewską politykę -— w sojuszu z zacho- 
dniemi państwami uważamy za jedynie zba- 
wienną. 

W tym celu postawiłem w Kole wniosek o 
wniesienie interpelacji, i w tym duchu za 
przemawiałem. A że chodziło mi w interpelacji 
o to tylko, aby antimoskiewski miała kierunek, 
a już przy tem zastrzeżeniu treść jej była pod- 
rzędnej wagi — całe zaś znaczenie tej akcji u- 
patrywałem w dyskusji nad odpowiedzią ministra, 
gdyż w niej można było jedynie zaznaczyć nasze 
polskie stanowisko, z tych więc powodów zosta- 
wiałem komisji, o którą prosiłem, wszelką wol- 
ność z mej strony w ułożeniu interpelacji. Mimo 
to stanowczy znalazłem opór, i rzecz na niczem 
wówczas spełzła. Mowa, którą szanowny prezes 
Koła miał następnie we wspólnych delegacjach, 
ułożona bez porozumienia się z Kołem, była tak 
dwuznaczną i bładą, iż zadowolnić opinii w kraju 
nie mogła. Nie odpowiadała ona sytuacji, nicze- 
mu nie przesądzała, przynajmniej nie obrażała 
uczuć narodowych. 

Lecz komu znane przeciwne wpływy i ów- 
czesne okoliczności, ten p. Głrocholskiemn winien 


"wdzięcznym być i za tę enuncjację. e 


Kielły zaś tej wiosny kwestja okkupacji 


(Bośnii przez rządowe organa podniesioną i fory- 


towang była, a niezbite fakta usprawiedliwiały 
przypuszczenie, iż rząd w porozumieniu z Mo- 


narodowym. 
` Z powodu kredytu 60 mil. którego p. mini- 
ster spraw zagran. domagał się na cele nieokre- 
ślonej dwuznacznej swej polityki, powstała jak 
wiadomo we wspólnych delegacjach uporęzywa i 
namiętna walka między strouBictwem :wierno- 
> i | 


na okręt, i nie oddalali się ze swych kwater. 
Sam udałem się na okręt i zostałem na nim aż 
do późnej nocy, póki cały nasz magazyn nie był 
ambarkowanym, I kapitan Lałance nieprz. 

pak z artylerją. Zostawiłem tego oficera na okrę- 
cie. aby do rana obeznał się, gdzie i jak efekta 
leżą, by bez długiego szukania można każden 
potrzebny wydostać. Widziałem, że przez cały 
czas, póki widno było, z korwety moskiewskiej 
oka od nas nie odwrócili, trzymając wymierzone 
na nas lunety, a rachując pewnie zdobycz, ja- 
kiej się spodziewali. 

Wróciłem na ostatni nocleg do mego mie- 
szkania Frith Street, Soho Square, gdzie do nie- 
dawna układano projekta wyprawy na Kaukaz, 
a w ostatnich sześciu dniach dokoń*zały się 
przygotowania wyprawy do Polski. Służba w 
domu od tego czasu wolnej chwili nie miała, 
poczciwi ludzie jaż głowy potracili. 

Rano, gdy się jeszcze ubierałem, przyniósł 
mi służący karteczkę z jednem, ołówkiem napi- 
sanem słowem „Bianchi*. Proś do salonu, wsze- 
dłem i sam za nim pospieszyłem. Głdyby pray- 
były mię nieuprzedził, byłbym nigdy pana Bian- 
chi nie poznał. U Mazziniego widziałem przed 
kilku dniami już trochę podstarzałego Włocha 
z Sfpakowatą brodą, teraz stał przedemną An- 
glik w kwiecie wieku z faworytami blond, prze- 
mawiający językiem i akcentem John Bulla naj. 
czystszej krwi. Uśmiechnął się, spostrzegłszy 
moje zadziwienie. 


„ „ —Niemiałem czasu zmienić toalety, bo prosto 
jadę z jednego domu nad portem, czyli raczej 
knajpy, gdzie się schodzą marynarze z całego 
świata. Niebyłem nawet jeszcze u Giuzeppo 
(Mazzini), bo chciałem pana jak najprędzej uspo- 
koić. To coś pan żądał, będzie najskrupulatniej 
wykonanem, najmniej przez dwa dni korweta 
moskiewska zajęta reperacją maszyn, nie pnści 
się za wami w pogoń. 

Szczegóły działania pana Bianchi były bar- 
dzo proste, ałe w tej chwili nie uważam za stó- 
sowne o nich pisać, gdyż osoby interesowane 
mogą jeszcze być przy życiu. 

Dziękowałem gorącemi słowy panu Bianchi, 
który tylko prosił o filiżankę herbaty, bo musiał 
wiele pić w nocy, i czuł się znużonym. 

Te ostatnie rano, które zostawałem w Lon- 
„dynje, użyłem do dania niektórych ostatecznych 
"dyspozycji dla wyprawy, potem jeździłem poże- 
lgnać naszych przyjaciół, prosząc o ich 
„życzliwość dla sprawy polskiej. Mazzini by 
i bardzo kontent, i zaręczał mi, że za prawdzi- 
wość słów pana Bianchi ręczyć może równie, jak 
za swoje własne. Ja też najmniejszego powąt- 
|piewania nie miałem. Cała wyprawa pana Bian- 
chi kosztowała 62 fant. szt. Na obiad zjechało 
się wielu przyjaciół naszych do pana Cwiercia- 
kiewicza, ale niedługo mogliśmy przy stole ba- 
lwić, bo niebyło czasu, i po serdecznem poże- 
'gnaniu i tysiącznych dobrych życzeniach z ich 


łem kilku oficerów z surówyin nakazem, aky.gig. strony, rozłączyliśmy się. 
z oddziału nikt więcej w Londynie nie pokazy- | 
wał, tylko wszyscy czekali rozkazu wsiadania nie zastawszy go w domu, pojechałem do ssli 


Udałem się jeszcze do jenerała Zamojskiego 


konstytucyjnem, a ministerstwem. Wyższe wzglę-,siono panom: oto uszczuplenie Rady szzolnej,. 
dy polityczne skłoniły nas, iż mimo nieusunię- j mniejszy zasiłek budżetu, a za to wszystko co? z posiedzeń delegacyjnych. Te protokóły oddał pektu do Michajłowskiego placu, niedaleko cu- 
tych obaw, iż wbrew woli przeważnej większo-, jeden majorat i parę ekscellencyj! (brawo) Nie mi p. Jasiński, mąż pełen zaufania. (p. Skrzyń-:kierni Koczkurowa, spotkał młodego człowieka, 


P. E. Torosiewicz. Mam tu protokóły 


ści w obu częściach monarchii, kredyt ten użyty |mam nie przeciw majoratowi ani ekscellencjom, ski: Który je sam układał). 
będzie, jak się też stał? — na awanturniczą |lecz wolę Radę szkolną. 


vkkupację — jednomyślnie prawie — przez wię- 
kszość i mniejszość wotowanie za kredytem u- 
chwalonem zostało. I ja też za tem w Kole prze- 
mawiałem. Objawiłem jednak życzenie, które by- 
ło niejako zastrzeżeniem, 3HA%-nasi przemawia- 


jąc za kredytem, wystąpili zarazem stanowczo 
przeciw wszelkiej akcji wspólnej z Moskwą, i 
aby sprawę polską podnieśli. Znanym wam jest 


głos szan. 


p. Dunajewskiego we wspólnych de- 


legacjaćh, w którym pochwalając politykę hr. 
Andrassego w tem, iż nie staje w obronie nie- 
podległości Turcji, wystąpił przeciw panslawi- 
stycznym szyzmatyckim dążnościom, a w inte- 
resie trwałego pokoju, domagał się w imieniu 
ludności, której jest reprezentantem, aby pań- 
stwa europejskie upomniały się o prawa i inte- 
resa Polaków żyjących pod panowaniem moskiew- 
skiem, tak jak w najnowszych czasach upomnia- 
ły się o prawa i interesa żydów i Słowian tu- 


rackich. 


O narodzie, o prawach narodowych, o sa- 
moistnym bycie narodowym nie było wzmianki. 
Już ze stanowiska narodu zepchnięto nas na 


stanowisko ludności. 
różne ludności, a jeden znam tylko naród. 


W ziemiach polskich są 


Czyż nie lepiej już było milczeć, niż tak 
mówić. W milczeniu mieścić się może pewna go- 
dność i tkwić pewne prawne zastrzeżenie. W ta- 


kiej przemowie tkwi na dnie tylko odstępstwo, 


chociaż pewny jestem, iż ani zamiaru tego nie 


było. 


Po tej mowie, do której komentarzy sznkać 
trzeba w znanem Exposé krakowskiem, mileze- 


nie z naszej strony byłoby 
stanowiska w niej zajętego. 
stanowiła w enuncjacji 


Sete do 
niejszość więc po- 
publicznej pominięcie 


Lecz to przynajmniej tuszę sobie, że zaczer- i byłby jednogłośnie przeszedł, gdyby nie okoli- | go sztyletem w okolicę pomiędzy żołądkiem a 


pnęliście z mego przedstawienia przekonanie, iż 
nie spory osobiste, nie zawiści lub mniemane 
ambicje rozdwoiły Koło, tylko zasady. Nie sam 
regulamin tylo, lecz w zakresie polityki we- 
wnętrznej odstępstwo większości od zasad kie- 
runku liberalnego, a co-do polityki zewnętrznej, 
jeżeli nie odstępstwo, bo tego wyrzec się tu nie 
wzbraniają się, to przynejianiej przepomnienie, 
eliminowanie idei polskości, było istotną przyczy- 
ną rozłamu na dwa Stronnictwa. 

I czyż można się nawet dziwić, a tem mniej 
gorszyć tem, iż rozdział ten powstał w Kole, 
kiedy rozdział ten istnicje w kraju. Delegacja 
jest reprezentacją kraju, a każda rzetelna re- 
prezantacja przedstawia, — odźwierciedla zapa- 


trywanmia, kierunki i dążności objawiające się w 


kraju. 

Czyż rozdział powszechności w kraja na tak 
niewłaściwie zwane stronnietwo krakowskie i 
lwowskie — czyż nie objawiał i objawia się w 
sejmie, w dziennikarstwie, we wszystkich nie- 
mal instytucjach naszych — a nawet objawił 
się w rażący sposób przy wystawie krajowej, na 
której przecie na czele nie stali bnntownicy 
mniejszości, tylko stał mąż, który jest wszelkim 
stronniectwom obcy i czystą miłość tylko ojczy- 
zny przedstawia ?! 

Jak będzie jedność i zgoda w kraju, to bę- 
dzie też jedność i zgoda w reprezentacji, — a 
da Bóg, że to nastąpi, jak wszyscy pod hasłem 
„2 Bogiem za wolność i ojczyznę,* do jednego 
celu choć na różnych drogach, stale zmierzać 
będziemy. (Brawa.) 


P.E Torosiewicz. P. Skrzyński po- 


wiedział tn, że delegacja nasza dzieli się na 


właściwej kwestji naprawić, podnosząc ją w EM dwie partje, tj. mniejszość i większość delegacji, 

znaczeniu jakie zawsze miała i ma w narodzie. ‘i ze p. Skrzyński do mniejszości należał. Sta- 
„. Z tego powodu i w tym celu jak sprawa 60 nowczo temu przeczę, ażeby p. Skrzyński nale 

milionowego kredytu wniesioną została do Rady „w go mniejszości, ponieważ mniejszości w de 

państwa, zapisaliśmy się do głosu Ujejski, Haus- legacji niema. p 

ner i ja, a niechcąc narażać zasady solidarności Ażebywdólkgiji, Afla. Tałójszdk 15%ię- 


rzed wyczerpaniem kroków pojednawczych, za- i A 
Basten. w Kole pozwolenia p e głosu, kszość, potrzeba ażeby tam były stronnictwa po- 


Chcieliście go panowie tutaj posłem wybrać, 


'ezność, że jnż gdzie indziej miał kandydaturę 
, zapewnioną. 

W protokole z d. 24. września stoi: p. 
Skrzyński twierdzi, że w Kole polskiem myśli o 
Polsce w zapytaniu podnosić nie można, bo rząd 
odpowie, że w obce sprawy mięszać się nie mo- 
że, jemu chodzi, by żądać zapory od Moskwy. 
Pytać się rządu o Polskę lub o obronę unitów, 
to byłoby dzieciństwem. 

P. Skrzyński. To nieprawda, myśl prze- 
kręcona. 

Jeszcze kilka ustępów czytał p. Torosie- 
wicz z protokołów delegacyjnych jednak tak 
prędko, że niepodobna było uchwycić. 

P. Torosiewicz mówi dalej: Że ci posłowie, 
którzy wystąpili z Koła polskiego, nie tworzyli 
mniejszości, dowodzi fakt następujący : 

P. Skrzyński, gdy wystąpił z Koła dlatego, 


skim, Fuchs i Zakliński 


jeden z drugim — głosu żaden odstąpić drugie- 
mu nie chciał, musieli więc przystąpić do głoso- 
wania. Przy pierwszem głosowaniu okazało się, 
że każdy miał po jednym głosie, 
miał dwa, zapewne swój i Żaklińskiego. Ponie- 
waż nikt wie miał absolutrej większości głosów, 
ponieważ porozumienie nie przyszło do skutku, 
przystąpiono tedy do losowania. Wyszedł Fnchs, 
i jeszcze dobrze, że Fuchs, bo mógłby był wyjść 
Zakliński, i tam gdzie Polacy mieli większość, 
byłby Zakliński przemawiał pod względem poli- 
tycznym w interesie Moskwy. Więc ci panowie 
woleli ryzykować, żeby Zakliński mówił, niż od- 
stąpić głos drugiemu. 

To stanowi najlepszy dowód, że niema w 
delegacji mniejszości, że niema tam stronnictw, 


j bardzo przyzwoicie ubranego. Człowiek ten, przy- 
| doróżce, która na placu nań oczekiwała. Towa- 


Ei „Trzymaj, trzymaj“, — ale powstrzymał 


że mu mówić nie pozwolono, zapisał się do gło- 
su w Izbie równocześnie z pp. Ujejskim i Wol- 
byli także zapisani. 
Kiedy nastąpiło zamknięcie dyskusji i zażądano 
od posłów, aby wybrali jeneralnych mowców, by- 
ła wszelka pewność, że Polak mówić będzie, 
gdyż prócz wyżej wymienionych był tylko jeden|je suis un homme fini. Następnie stracił przy- 
Niemiec i jeden Rusin. Stało się inaczej. Posło- 
wie polscy nie mogli się porozumieć, kłócili się 


a p. Fuchs 


(16. bm.) zwyczajną drogą, tj. od Newskiego pros-]ale najbardziej podobno przęciw knięciu Bismarko“ 
wi, który odkąd się pokazało, iż głównie się sprze” 
ciwia przyłączeniu Tryestu do Włoch, a nadto, ** 
się układa ze Stolicą apostolską i zamierza 29%] 
przestać kultnrkampfu, stał się dorazu przedni”) 
tem powszechnej nienawiści wszystkich odcieni lti 
ralnego stroaniectwa, tak jak był przedtem przej” 
miotem niechęci stronaictwa katolickiego, Po kilk 
letniem ścisłem przymierzu i ciągłem trzymaniu stę 
Włochów klamki Bismarka, nastąpił tedy naresz 
stanowczy rozbrat między nimi a Niemcami, i | 
sądzę, aby powtórne zbliżenie nastąpić jnż mogł 
aby nowe przymierze dało się tak prędko skleciij 
Z Anstrją zaś król i rząd, który przyrzekł król“ 
wi oszczędzać wiedeński gabinet, nsiłnją jak dd 


'bliżywszy się do Mezencowa, z całej siły pchnął 


i 
i 


kością piersiową, i następnie skierował się ku 


rzyszący Mezencowowi dymisjowany pułkownik 
Makarow, usłyszawszy wykrzyk Mezercowa: Mon 
cher je suis blessé, rzucił się na zabójcę, krzy- 


go wystrzał z rewolwern, który dał do niego to- 
warzysz sztyletującego. Kula przebiegła tuż ko 
ło głowy Makarowa i ogłuszyła go, z czego ko 
rzystając obaj przestępcy wsiedli do dorożki i 
lotem strzały pomknęli w kierunku ulicy Małej 
Sadowej. W pogoń za nimi rzucił się wojskowy 
pisarz, który przypadkowo koło tego miejsca się 
|znajdował -— ale dobiegł tylko do pomnika Ka 
tarzyny II. i dalej ze zmęczenia biedz już nie 
mógł. Tymczasem na odgłos wystrzału wybiegła 
służba z cukierni Koczkurowa i policjant, który 
stał przy tejże cukierni. Na zapytanie, czy je- 
‘zs nie raniony, wskazał na krew, sączącą mu 
| 


lepsze ntrzymać stoannki; ale zaprzeczyć niepod 
bna, ża się sytuacja coraz bardziej napręża, Pis* 
łem już wam, iż Włosi nie są powodowani, jak i 
utrzymuje anstrjackie dziennikarstwo, poziomo% 
ncznciem zazdrości endzych nabytków i cudzeg 
powiększenia się, gniewem zawiedzionego łakom” 
stwa, eo widzi się zmnszenem zrezygnować z kof 
rzyści, które się stały wyłącznym sąsiada ndziałem' | 
Nie, w głębi tych demonstracyj, tych okrzykó”:! 
tych mityngów, odzywa się szlachetniejsze nieró: 
wnie tętno obnrzenia, iż zasada narodowości, którđ 
Włusi poczytują za oś nowożytnego świata, tak 
cynicznie zdeptana została w Berlinie. Wtargnięcih 
anstro-węgierskich wojsk do Bośnii i Hercegowi 
porównnją tn z rozbiorem Polski, „jak oświadczyłś) 
la Riforma. 
Ale Moskale, jeżeli nawet w rzeczy samej M] 
wspólnikami wiedeńskiego gabinetu, zdradzają AG" 
strję i wyzyskują na własną korzyść opór Bośnil | 
apatję we Włoszecb. Ajenci moskiewscy zaknpajśj 
tntaj wielkie transporta karabinów Martini i smt”) 
nieji (bo handel bronią jest wolny całkiem na w10“ 
skiej ziemi) i wyprawiają je z Wenecji i z Ankonf | 
do Bośnii, różnemi drogami i pod różnemi bande* 
rami. Ambasada moskiewska w Rzymie każe bardźć 
zręcznie tę broń wyprawiać i ogromae wydaje pie: 


się z rany. Podtrzymywany przez Makarowa i 
szambelana Bodisko, który w tej chwili tamtę- 
przechodził, siadł do powozu, który mu ustąpiła 
przejeżdżająca dama. Na zapytanie Makarowa, 
jak się czujesz, odpowiedział jenerał: Mon cher, 


tomność i nie odzyskał jej aż do Śmierci, która 
tegoż dnia około godziny 6ej nastąpiła. Na wieść 
o tej zbrodni zaczęli się zjeżdżać do Mezencowa 
rozmaici dostojnicy carstwa, a w liczbie tej 
wszyscy obecni w Petersburgu ministrowie. Zło- 
czyńców nie schwytano. Z dotychczasowego śledz- 
twa to jedynie wiadomo, Że od kiłku dni czato- 
wano na Mezencowa. Dzielny kary koń, dzięki 
rączości którego umknęłi, już pięknością swą 
zwracał uwagę przechodniów. Śliczna doróżka 


oświadczając iż w myśl uchwały Koła będę mó 
wił w kieranka antymoskiewskim i że 


westję 


polską podniosę. Mimo to odmówiono mi głosu, 
to była w przepełnionym kubku ostatnia kropla 


goryczy. 


Bezzwłocznie też wystąpiłam z Koła a za 
mną i inni. P. Hausner przyszedł jeden z na- 
szych do głosu przed zamknięciem dyskusji. Z mo- 
wą jego w zapełności zgadzam się — jeżeli nie 


wypowiedział tego, co wypowiedzieć jeszcze na- 
leżało, i co wypowiedzieć uradziliśmy, to dlate- 
go, iż w mowach mojej i p. Ujejskiego miało to 
być wypowiedzianem, a spodziewał się iż dysku- 
sja nie będzie zamkniętą. 

Że po zamknięciu dyskusji przy wyborze je- 


neralnego mowcy nikt z naszych nie utrzymał 


_ ię, to było wielkim błędem taktycznym z naszej 
strony. Mówię z naszej, gdyż zrzekając się możli- 


wej obrony, przyjmuję część winy na siebie. Lecz 
był to zawsze błąd tylko. Lecz jak nazwać po- 
stępowanie większości, która wbrew przyjętej i 


zawsze praktykowanej zasady głosowania prze- 


ciw zamknięciu dyskusji, tą razą wyjątkowo gło- 
sowała za zamknięciem, wiedząc, iż dwóch Pola- 
ków w sprawie polskiej głos chce zabrać? To już 


nie było błędem, tylko czemś, p% co w parla- 
men*arnej mowie wyrazu niema... 

Z krótkiego lecz wiernego sprawozdania te- 
go trudno mi doniosłych dodatnich czynów za- 
słagę sobie przypisać. Nie wiele ja, i nie wiele 
też mniejszość działała, bo cóż dodatniego mnięj- 
szość na polu parlamentarnem zdziałać może? 

Lecz 
mo rzekomo utylitarnej polityki, bo cóż przynie- 


[A ZI RSSI DNZĄZZZĄĄĄZ ZZOZ ZN 
posiedzeń Towarzystwa literackiego *), gdzie go;znalazłem u majora Sulczewskiego. Przy poże- 


+) „The Literary Assotiation of the Friends of został do szukania schronienia w Szwecji, to 


Poland", czyli „Towarzystwo literackie Przyjaciół 
Polski* zawiązało się pod wpływem księcia Adama 
Czartoryskiego w Intym 1832 r., liczy więć prze- 
szło 46 lat swego istnienin. Świetnie ono broniło 
interesów Polski wobec rządu i narodu Wielkiej 
Brytanii. Najszlaczetniejsi 1 towarzysko najwyłej 
postawieni mężowie byli i sa członkami tego To- 
warzystwa. Pierwszym prezesem był sławny poeta 
angielski Temasz Campbell. Książę Sussex, stryj 
królowej Wiktorji brał przez długie lata i aż do 
śmierci swojej majwiększy udział w czynnościach 
Towarzystwa, i nosił tytuł onegoż opiekuna. Naj- 
gorliwszym obrońcą sprawy polskiej był lord Du- 
dley-Contts-Stnart, którego przedwczesna śmierć w 
Stokholmie r. 1854 w czasie wojny wschodniej, 
nieobliczoną klęskę zadała polityce polskiej pod- 
czas tej wojny. Oprócz działań politycznych w in- 
teresie Polski. Towarzystwo literackie niespuszcza- 
ło z oka smutnego stanu emigracji, i pod jego to 
wpływem rząd angielski wyznaczał i wyznacza do 
dziś dnia subsidja dla emigracji, mianowicie dla 
weteranów z r. 1831. Jakie snmy te subsidja i 
składki Towarzystwa wynosiły dawniej, możemy 
sobie wyobrazić przeglądając skrupulatnie utrzy- 
mywane i co rok do drnku podawane rachunki To- 
warzystwa. Otóż od roku 1832 do trzeciego maja 
1878 subsidia rządowe wynosiły samę 231.816 fun- 
tów szterlingów 3 szelingi i 10 pennów, składki 
zaś Towarzystwa 46.856 ft. 17 sz. 7'/ą p. Więc 
razem suma 278.678 L. 1 sz. 5/', p. co znaczy na 
anstrjacką walutę 3,300.000 złr. To zrobili dla nas 
szlachetni ladzie w narodzie i rządzie, który osta- 
tni nigdy nie grzeszył wielką sympatją dla sprawy 
pelskiej, i działał li tylko ze stanowiska lndzko- 
ści. Były lata gdzie dochody Towarzystwa na rzecz 
emigracji dochodziły do 20.000 L. dziś ledwie dwu- 
dziestą częśł takiej sumy zebrać można. Ale też 
i śmierć nad naszemi starszemi braćmi z roku 1831 
przeszła do porządkn dziennego. Otrzymałem w 
miesiącu maju t. r. list nader ciekawy, a przytem 
rzewny od majora Szulczewskiego z Londynu. Ma- 
jor Szulczewski należy do tych niczem niezmordo- 
wanych pracowników w niwie sprawy ojczystej, 
którego tylko śmierć zatrzymać zdoła, Prawie od- 
założenia Towarzystwa jest on jego sekretarzem 
i można powiedzieć dziś prawie dnszą. Każdą wol- 
ną chwilę, którą mu urząd w ministerstwie wojny 
pozwala, poświęca pracy dla Polski i dla swoich 
towarzyszy.* „Jest nas jeszcze do sześćdziesiętiu 
ze starej emigracji a ja, jeden z najmłodszych już 
lat 65 liczą". Blisko dwa tyziące pochowanych na 


niestety i większość mało zdziałała mi-| ny interpelować rząd o ucisk Polaków lub unitów. 


lityczne, potrzeba, ażeby posłowie różnili się w 
zdaniach zasadniczo między sobą. Między posła- 
mi niema różnie zdań zasadniczych, dlaiego nie- 
ma też stronnictw politycznych, niema więc wię- 
kszości i mniejszości w delegacji. (Podniesionym 
głosem). Nasza delegacja w Wiedniu jest jedno- 
litą, solidarnie związaną (p. Skrzyński: tak nie 
jest). Prócz tego jest kilku posłów, którzy wy- 
stąpili z Koła polskiego i pod względem polity- 
cznym Ssamopas idą, prowadząc politykę każdy 
z osobna, na własną rękę. 

Między p. Skrzyńskim a delegacją niema 
w sprawach politycznych Żadnej zasadniczej ró- 
żnicy, co zaraz dowiodę: 

Gdy kwestja wschodnia była poruszoną w 
Radzie państwa poraz pierwszy, gdy cały Kraj 
narzekał na delegację, że delegacja milczy, gdy 
Niemcy wystąpili w obronie narodu polskiego i 
przeciw Moskwie, wtedy pierwszy p. Skrzyński 
wypowiedział zdanie w delegacji, ażeby milczą- 
ła. P. Skrzyński przez 9 miesięcy utrzymywał, 
Że nam należy milczeć. Nareszcie gdy panowie 
po sejmie przyjechaliście do delegacji, postawił 
p. Skrzyński w wrześniu z. r. wniosek o inter- 
pelację na podstawie traktatu paryskiego. Nada- 
remnie koledzy pańscy utrzymywali, że taka in- 
terpelacja nie jest polską, że sejm uchwalił adres, 
i że należy wnieść interpelację na podstawie 
adresu. 

P. Skrzyński stanowczo obstawał za inter- 

elacją na podstawie trakfatów, i powiedziął, że 
„a dzieciństwem, dziwactwem z naszej stro: 


P. Skrzyński. Tego nie mówiłem: 


gnaniu mówił mi jenerał, że gdybym zmuszonym 


zastanę w Sztokholmie księcia Konstantego Czar- 
toryskiego, który tam już od niejakiego czasu z 
panem Walerjanem Kalinką bawi i stusónki po- 
zawiązywał, a który chętnie nam będzie uży- 
tecznym. 

Udałem się jeszcze raz na okręt, znalazłem 
wszystko w należytem porządku, okręt gotów 
każdej chwili do wyjazdu. Kapitan Weatherley, 
który dzień przedtem pod wpływem madery, ni- 
czego się nie lękał, dziś jakoś bardzo miłosiernie 
na korwetę moskiewską spoglądał, zkąd lorneto- 
wanie naszego statku nieustawało. Niemówiłem 
kapitanowi ani słowa o tem, co się tam stać 
ma, tak samo, jak nie wspominałem nic o tem 
komisarzom, przypomniałem mu tylko wczorajsze 
przyrzeczenie, że zmyli pogoń, na co trochę 
głowę zwiesił. 

Wróciłem jeszcze raz do mego mieszkania, 
napisałem kilka listów, i rozesłałem oficerów i 
ordonansów będących zawsze u mnie, z rozka- 
zem, aby cały oddział o godzinie 12. w nocy ze- 
branym był w jednej wielkiej restauracji nad 
portem, i gotów do wsiadania na okręt. O go- 


Bo gdyby było stronnictwo to jeden drugiemu 
byłby odstąpił głosu. 

(Do p. Skrzyńskiego.) Wy nie macie wspól- 
nego programu, niema więc mniejszości tylko są 
posłowie, którzy wystąpili z Koła i samopas idą 
i każdy z osobna politykę na własną rękę pro- 
wadzi. 

Miałem zaszczyt zasiadać w delegacji i by- 
łem tam za ministerstwa Potockiego, Hohen- 
warta i Lassera. Rzeczywiście wtedy w Kole 
polskiem była większość i mniejszość, szczegól: 
nie za ministerstwa Lassera, do tej mniejszości 
i ja należałem. Ale między nami a większością 
były zasadnicze różnice, Mniejszość składała się 
z 14 posłów, miała. pewne zasady, a to: nie 
paktować z rządem na podstawie ustawy o wy- 
borach z konieczności, nic nieustąpić z praw 
sejmowych, to były zasady mniejszości, któremi 
różniła się od większości — bo większość po- 
stępowała utylitarnie pod tym względem. 

Schodziliśmy się często i naradzali, w jaki 
sposób wpłynąć by można na większość, by wię- 
cej zasadułczo postępowała. Lecz u Żadnego 
z nas nigdy nie powstała myśl wystąpienia z 
Koła polskiego. My także byliśmy majoryzowani 
n. p. ks. Sapieha Adam, znany mowca, ani 
razu nie przemawiał. P. Smolce, który niegdyś 
trząsł parlamentem wiedeńskim i trząsł całym 
Wiedniem, dwa razy odmówiono głosu... | 

Mogłę fo być przykrem ks. Sapieże i p. 
[Smolce, mogło to dotknąć nas wszystkich czter- 
nastu, ale u nikogo z nas nie powstała myśl wy- 
stąpienia, bośmy dobrze wiedzieli, że jeżeli raz 
wyłom w Kole polskiem zrobimy, będą się po- 
tem tworzyć malkontenci, będą się tworzyć kółka 
i kółeczka, i niebędzie delegacji polskiej, lecz 
będą tylko posłowie galicyjscy, zasiadający W 
parlamencie wiedeńskim. 

To, cośmy przez 18 lat wypiełęgnowali, czem 
różniliśmy się od Niemców, i za wzór Niemeom 
zawsze służyło, to była solidarność naszej dele- 
gacji na zewnątrz. Podziwiali w nas Niemcy i 
Francuzi, i nie mogli się nachwalić w dzienni- 
kach, że delegacja nasza pod tym względem była 
tak wzorowa. 

(Głosem mocno podniesionym.) Niemcy praco 
wali przez kiłkanaście lat, aby rozbić tę soli- 
daraość — nie udało się im, aż dopiero kilku 
naszych posłów, wspólnie z Gazetą Narodową 
w imię patrjotyzmu rozbijają tę solidarność Ko- 
ła, i dokonali tego, czego wrogowie nie mogli 
dokonać. 

P. Skrzyński powiada: My solidarności chce- 
my z sejmem i krajem. A jakiż przykład dajecie 
tej solidarności? Wezak sejm uchwalił adres, a 
pan nie chciałeś interpelować na podstawie a- 
dresa? ] 

(P. Skrzyński zaprzecza.) 

P. Skrzyński nie chciał interpelować na pod- 
stawie adresu, co dowodzi, że nieszło panu o so- 
lidarność z sejmem i z krajem. Ja dalej pójdę, i 


nowego fasonu od kilku dni zatrzymywała się 
obok Michajłowskiego skwern. 

Na właścicieli tego pięknego ekwipażu 
przedtem nikt nie zwracał uwagi. O ile zaś w 
chwili spełnionego zamachu można było zauwa- 
żyć, obaj sprawcy takowego byli młodzi ludzie, 
jeden brunet a drugi blondyn. Kuczer brody nie 
miał, tylko małe wąsy, z czego wnoszą, że nie 
był z profesji kuczerem — tylko za takiego się 
przebrał. 

Wypadek ten niesłychane sprawił wrażenie 
w Petersburgu — ile że jest w związku z po- 
gróżkami, jakie listownie przesłane zostały pe- 
tersburgskim dygnitarzom i prowinejalnym & 0 
jakich czytamy w Moskowskich  Wiedomostiach, 
co następuje: 

„Dnia 6. sierpnia r. b. nadeszło do Charko- 
wa pocztą około 30 listów w jednakowych ko- 
pertach i jedną ręką zaadresowanych. Znaczna 


niądze. Moskale działają pod włoskiemi i greckiem! 1 
firmami. Wszystkie słowiunofilskie komitety we W10 
szech przez Moskwę pozawiązywane odżyły teraz 
zujmują się rącze organizacją powstania przecię 
Austrji, Jednocześnie gabinet petersburski wystąpi” 
przez pana Nigrę bawiącego obecnie przy króla £| 
ofiarowaniem na nowo przymierza Włochom i pó” 
działn Anatrji. Na te propozycje nie odpowiedzian0! = 
i nie odpowiedzą zapewne na teraz, a p Nigr* 
opuści podobno stanowczo Petersbnrg, gdzie go 28% 
stąpi hr, Menabie2, i przeniesiony zostanie do P3 
ryża, gdzie Bię staje niezbędnym i zkąd jene 
Cialdini powołany zostanie do Londynu, na miejsćć 
hr. Menabrei. 

Tak to Moskwa, podczas gdy łudzi Anstrjć 
współpracownictwem i przyjaźnią w szlachetunem 
dziele rozbiorn innego państwa, dołki zewsząd ko” 
pie pod nią, podnszcza przeciwko niej wszystkio 
namiętności, broni jej przeciwnikom dostarcza, *| 


|pełnie nieznanym Mówią, 


znajomemi do dorożek, i udałem się na wskazanej p. Hansner, który w Samborze przemawiał za 
miejsce, gdzie już zastałem cały oddział, mimo; solidarnością z sejmem? Otóż powiem panom, Że 
późnej pory odprowadzany i pojony przez tłumy | gdy p. Krzeczunowicz Kornel wniósł propozycję 
Anglików, tak że z pijanemi, którzy się cisnęli,|w delegacji, ażeby do komisji katastralnej o wy- 
aby pierwszy raz widzieć swego dowódzcę, był miar podatku zarobkowego nie Izba handlowa 
wielki kłopot, mianowicie z cudzoziemcami. Na-| wybierała delegatów, ale sejmy, i gdy wszyscy 
reszcie wszystko udało się długim, wązkim dre-|za tem tyli, nawet p. Mendelsburg, prezes Izby 
wnianyim mostkiem do łodzi i dalej na okręt. | handlowej krakowskiej, i poseł przemawiał za- 
Po ukończeniu ambarkacji pożegnałem kilku tem, że stosowniej byłoby, iżby sejmy wybierały 
znajomych, między któremi Hercen i Cwiercia-: reprezentantów do komisji , katastralnaj w spra- 
kiewicz towarzyszyli nam do ostatka, łodzie zo-|wie wymiaru podatkn zarobkowego, p. Hausner 
stały wyciągnięte i przymocowane i komunikacja przemawiał bardzo silnie w tym duchn, że kom- 
z lądem ustała. Z portu Tamizy w nocy wyjeż- | petentniejsze są Izby handlowe do wybierania 
dżać nie wolno, musieliśmy więc Świtu czekać, ' delegatów, sniżeli sejmy. 
a była dopiero godzina trzecia po północy. Ulo- Przewodniczący przerywa: Tu p- 
kowano oficerów w kajutach, ochotników w sa-| Hausnera niema, nie może się hronić. Panowie 
lach pokładowych, z zakazem wychodzenia na |bardzo pięknie przemawiacie za solidarnością i 
pokład i robienia hałasu. Sam z komisarzem i podnosicie to w waszym regulaminie, ale de 
kapitanem zostałem jeszcze na pokładzie, śle- facto tej zasady się nie trzymacie, i pod tym 
dząc nocnemi lunetami korwetę moskiewską, na wględem przykładu delegacji nie dajecie! | 
której widać było raoch ogromny. Kończę, ponieważ uważam, że przyjdzie mi 
, — Oni razem z nami wypłyną — rzekł ka- później na niejedno odpowiadać, i stawiam re- 
pitan z miną zafrasowaną. ! zolucję: à 
— Będzie bieda — dodał komisarz. 1) Wiadomość o zaszłem w ostatnim czasie 
— Będzie — mówię śmiejąc się, ale uie z|w Kole polskiem rozdwojenia przejęła nas smu- 
nami, tylko z temi tam, i w krótkich słowach tkiem, a zarazem obawą, gdyż jedność na ze- 


dzinie 11. wsiadłem z komisarzami i z skazane h Hans jax też p. Hausner z sejmem idzie, — 


część tych listów była zaadresowaną do osób; wreszcie ostateczną gotuje jej zgubę I zagładą! 
zajmujących wysokie stanowiska w Charkowie, | wchodząc £ innemi państwy w układy względem 
jak np. gubernatora, szefa Żandarmerji itp.iJej rozbioru. ą m 
Treść listów jako też i powierzchowność ich! Moskwa dla Anstrji nowy Kankaz w Bosal 
wcale się im nie podobały. U gó y każdego listu; wynalazła, ale Kaukaz bardziej osłabiający austro! 
znajdowała się pieczęć czerwona z napisem:; węgierską monarchię niż kraj Szamila państwo ca 
„Towarzystwo socjalnych demokratów“; w około „rów osłabił. Dziś Austrja ma przeciwko sobie mt 
pieczęci wizerunek sztyletu z toporem misternie  zułmańskie plemiona, te właśnie, które były J% 
wiązanych, a u dołu pismo, Że jeśli pan gu-| naturalnemi sprzymierzeńeami przeciw Moskalom i 

bernator wraz z swymi pomocnikami nie prze-:jutro zaś Moskwa może przeciwko niej pobud 
stanie prześladować socjalno-demvkratów, to zo-| Włochów. 3 
stanie z pewnością zamordowanym i to w bar-| Włochy zerwawszy z Niemcami coraz się bari 
dzo krótkim czasie." dziej ku Francji zbliżają. Gabinet Dufaure | 

Nadto o znanych wypadkach w Odessie , rzekł przeprowadzić w wersalskiem zgromadz iról 
Moskw. Wiedm. donoszą pomiędzy innemi nastę- !0wWy traktat handlowy włosko-francuski, a g; 
pujące szczegóły. Z dwóch mężczyzn zabitych Humbert zaproszony został przez Gambettę na ij 
jeden jest mieszczaninem połtawskim, drugi zn-|ryzką wystawę, na którą uda się prawdopodobn” 
że ostatni był także, W październiku wraz z królówą Małgorzatą. 4 
socjal-demokratą, gdyż według opowiadań nie- W Watykanie po zgonie kardynała ZO 
których osób w chwili, gdy nieznajomy padł 80 zszedł niespodzianie z tego świata kandatarjue | 
trafiony kulą, z tłumu burzycieli rozległ się głos: Papieski ks. Marjan, którego śmierć przedstawił 
„Coście zrobili? zabiliście członka należącego do, Tównież straszne i dziwne zarazem symptomy. i. 
waszego stronnictwa — zastrzeliliście Andreje-, ciec święty atoli dobrem dzięki Bogu cieszy 8" 
wa lv Po strzałach między tłumem powstał stra-; zdrowiem. Rokowania z Berlinem pomyślnie postů 
szliwy zamęt.— Każdy uciekał do domu. Z tego pują. Ks. Aloisi uda się jako nuncjusz apostol 
zamięszania skorzystały także osoby, które strze-; ie tej stolicy, 
lały i uciekły. Zdołano zaledwie piętnaście osób owo 
aok które głównie krzyczały po ogłosze- Sprawozdanie 

Wreszcie donoszą moskiewskie dzienniki, że Wydziału krajowego w sprawie niesiewia pomoci 
utworzyła się w Krasnoufinsku w Permskiej ludności wyzyskiwanej przez lichwę i podźwignie” 
gubernii nowa sekta pod tytułem niepłacących, nie jej z ekonomicznego upadku. | 
(aiepłatielszczyków). Zasadą jej niepłacenie po- į Ciąg dals 
datków, nieposłuszeństwo dla władz, oraz wyklu-; (Ciąg dalszy.) 
czenie wszelkich zewnętrznych oznak z nabo- Nie przechodzi tu bowiem ziemia z rąk je” 
Żeństwa. Wyznawcy sekty tej noszą nader ory- dnego rolnika do rąk innego lecz w ręce li- 
ginalny nbiór, a mianowicie długą, białą koszulę chwiarzy, którzy nie przywiązują się do niej: 
i czarny kapelusz. W tych dniach w czasie pra-j nie wkładają. w nią kapitała, ani pracują, lech 
wosławnego nabożeństwa w Krasnoufimsku sek- uważają za punkt oparcia, z którego zarzucajś 
ta ta wywołała bijatykę. Jeden bowiem z wy- swoje sidła na dobytek sąsiadów, a gdy tego 
znawców tej sekty rzucił się na popa 1 począł braknie na ich siły robocze, za pomocą któryć 
go bić, do czego przyłączyli się i inni. Zgroma-| wysysają nabytą ziemię tak samo, jak wyssab 
dzony na nabożeństwo lud prawosławny  zale-; poprzednio jej właściciela. | 
dwie zdołał popa z ich rąk wyrwać. Wyznawcy} | W ogłoszonej w I. roczniku „Wiadomości 
tej sekty ze stolcyzmem znoszą wszelkiego ro” statystycznych" pracy „o licytacjach  _sądo. 
dzaju kary, uważając je za W Paka najwy- i wych posiadłości włościańskich i małomiejskich 
szej istności a siebie za męczenników. w Galicji“ wykazano zastraszający postęp W 


Sowromiennyja Izwiestija, wychodzące w MO" |qozvie gospodarstw wystawionych na licytacj 
skwie, uważają, Że sekta ta jest skutkiem rewo-| og Jat 1867 —1868 i 1873—1814. ' 


lucyjnej propagandy — a tego samego pierwia- . 1867 zarządzone było 13 iejseo” 
stkn, co krwawe wypadki odeskie, o jakich po- wościąaiń 164 icydiaji a m s PE 
wyżej wspominamy. Tymczasem Ruskij Mir niej W y 1868 zarządzone było w 187 miejsco” 


bez słuszności twierdzi, Że sekta ta powstała „ „gejach 271 licztacji 
skutkiem nędzy — jaka panuje w mieście Kra-| ™° ad 


: > W r. 1873 był 409 miejsco“ 
snoufimsku i powiecie tegoż samego nazwiska. | wościach 614 ro 4:2 Ta 


Istniały tam bowi:m poprzednio fabryki, w okół | wy 18 „dil 
których dla zarobku osiedlali się Z rodzinami | wościach. Mare było W OSS ANSRKA 
robotnicy. Z powodu wytrzebienia lasów i bra- 


Y A Odtąd wzmagała się liczba licytacji zarzą” 
ku ztąd paliwa fabryki te jedna po drugiej upa" | dzonych i liczba miejscowości niemi dotkoigtycha 
dały i ludność fabryczna popadła w niesłychaną, W r. 1875 zarządzono w 740 miejscowość 


nędzę. Przy ściąganiu z miej podatków rozpo- ciach 1326 licytacji. 

częły się niepokoje. Struwe, b. permski guber-| W r, 1876 zarządzono w 885 miejscowość: 
nator, nznał niepokoje to za „bunt“ i około tY-' cjach 1438 licytacji. 
siąca robotników skazał na wygnanie do czer- W r. 1877 zarządono w 1209 miejscowoś* 
dyńskiego mĘ"- e opero dla des CU! 2139 licytacji. 
PONY przysłano e unga SERA zz, Z wykazanych tu wypadków licytacji naj” 
szyn wybadał rzeczywistą przyczynę niepokojów, | „naczniejsza CZA Meri na eand, adi. naj 
tj. z jednej strony nędzę robotników a z drngiej nić tą klęską dotknięte okolice, a mianowicie nś 
ściąganie z nich FRA Wyrok A 20-i kręg sądu obwodowego krakowskiego, a nastę” 
stał zmieniony T ik e nędza została po dawne-| Dnie na graniczące ze sobą okręgi sądów obwo* 
mu i ona to zrodziła sektę „niepłacących. — I q wych samborskiego, przemyskiego i lwowskiego, 
Za cara Mikołaja, kiedy Ind znajdował się w] gą upadkiem bytu materjelnego ludności 
poddani i nędzy, sekty — jak pisze dalej wiejskiej idą w ślad niepomyślne zmiany w jej 
tenże Kuski „życiu fizycznem. Ą 


4 


Mir — jedna po drugiej 8 coraz 
dziksze powstawały. I sekta więc „niepłacących* 
zrodziła się w nędzy ekonomicznej i w niej cier- 
pieniem spotężniała, tak że dziś rozpoczyna z 


Dosyć tutaj będzie nadmienić, że Galiejo. 
której ludneść tak dzielnego dostarcza żołnierza: | 


opowiedziałem wszystko, niewymieniając tylko wnątrz reprezentacji krajowej uważamy jako 


ziemi angielskiej, a resztki nieśmiertelnych falan- 
gów naszych dogorywają prawie w nędzy, i po- 
marliby starcy z głodu, gdyby im miłosierdzie cu- 
dzoziemców nie udzieliło bardzo biednego kawałka 
chleba. Podłng wykazów, które mi major Szlczew- 
ski nprzejmie udzielić zechciał, nędza między star 
cami wielka. Czyż godzi się tak zapominać o tych 
drogich rolikwiach chwały narodowej? choć by ma- 
łą pomocą nie wiele wsparł naszych starych boha- 
terów, ale czyżby nie byli uszczęśliwieni, widząe, 
że kraj o nich pamięta, i czyż nie błogosławiliby 
w godzinę niedalekiej śmierci, tem goręcej swej 


wdzięcznej i szlachetnej ojczyznie? Adres Towa- 
rzystwa jest: 


nazwiska Mazziniego, bo sobie tego nie Życzył. 
Jeszczem nie skończył, a już komisarz mię ści- 
skał prawie ze łzami, a kapitan wywijając czap- 
ką w powietrza odetchnął narodowem swem o- 
krzykiem „Hip, hip — hurra !“ 

Przy pierwszym brzasku dnia maszyna za- 
turkotała, okręt wolno się ruszył i płynął Ta- 
mizą ku morzu. 

Na korwecie ruch się wzmagał. (C. d. n.) 

The Literary Association of the Friends of 
Poland. 


Sussex Chambres, Duke Street, St. James, 
London. 
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„niezbędny warunek do prowadzenia walki z po- 

'tężnym zastępem nieprzyjaciół kraju i narodu. 

Wzywamy naszego posła p. Ludwika 

Skrzyńskiego, ażeby wstąpił do Koła RÓW 
. R. 


Zajścia w caracie. 


Szczegóły zamachu na jen. Mezencowa, na- 
;czelnika III. oddziału kancelarji carskiej, wedle 
dzienników moskiewskich są następujące : 

Jen. Mezencow miał zwyczaj prawie codzien- 
nie reno chodzić do kaplicy troickiej i tam się 
imodlić, Wracając więc ztamtąd w zeszły piątek 


władzą walkę. Tego rodzaju, choć w innej for- 
mie, lecz z tej samej przyczyny powstało wiele 
sekt w Moskwie. 


Korespondencje „Gaz. Nar“. 


Anejum, willa papiezka, 16. sierpnia. 
(W. K.) Agitacja za „nieodkupionemi Wto- 
chami“ nie nstała jeszcze na półwyspie, a w nie- 
dzielę odbyły się dwa wielkie mityngi w Bolonii i 
w Specji, na którch liczni mowcy przemawiali ostro 
i gwałtownie przeciw berlińskiemu  kougresowi, 
przeciwko nieprzystojnej roli odegranej na nim 


'przez przedstawicieli włoskich, przeciwko Austrji, 


wykazuje obecnie ze wszystkich krajów austrjacko” 
węgierskich największą liczbę niezdatnych przy 
poborze do wojska, bo 849 na 1000, a między 
tymi znów największą ze wszystkich krajów | 
liczbę niezdatnych z powodu niedostateczneg” 
wzrostu, bo 392 na 1000. Jestto niewątpliwy do- 
wód pewnej degeneracji fizycznej, spowodowanej 
upadkiem bytu materjalnego lub przynajmniej 
zastojem w porównaniu z postępem w innyc” 
krajach w tej mierze. 

Takie same niekorzystne świadectwo d 
cyfry ruchu ludności: małżeństw, urodzeń i w% 
padków Śmierci, z których pierwsze w ostatniej 
latach uległy zmniejszeniu a ostatnie zna 
się zwiększają. 
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| stanu stosunków. W rzędzie tych środków wypa« |zawrócić. Sternik zabity. 


` powiedziały zupełnie wytkniętym celom i nadzie- |jaśnił przyczynę nędznego stann chłopa i jego ubo- 


Nie inny rezult:t okazuje się z rozpoznania , pułkownik na czele 4 dział górskich z ludźmi, 
dat statystyki kryminalnej i z zastraszającego | mając pewnego majtka, obznajomionego z miej- 
nawet między ludnością wiejską wzrostu samo-|scowością za przewodnika, Działa te skartaczo- 
kójstw. wały rokoszan i spaliły dzielnicę turecką. Dnia 

Niepocieszający ten pogląd potwierdzają zu- 17, bm. przybiły do Sissek dwa ambulanse o0- 
pełnie daty, zebrane przez Wydział krajowy przy |krętowe z 300 rannymi i chorymi, między temi 
zarządzonej z końcem r. 1876 ankiecie w spra-|16 oficerów z dywizji Szaparego. Korespondent 
wie materjalnego położenia kraju, której rezul-| pisze o tem : Właśnie skonał jeden żołnierz z 
tat dotąd w połowie już opracowany, na następ- | wycieńczenia, a drugi kona Ludzie ci opowiada- 
nej sesji przedłożonym zostanie Wysokiemu sej |ją straszliwe rzeczy. Mieli oni do czynienia nie- 
mowi. tylko z powstańcami ale i z regalarnem woj- 

Podany powyżej w ogólnych zarysach obraz jskiem, zaopatrzonem w działa Kruppa. Przez 
ekonomicznego rozstroju winniśmy uzupełnić |trzy dni musieli biedacy walczyć, nie jedząc nie 
wskazaniem środków, któremi w ostatnich cza-jani pijąc. Onegdaj Turcy pod Szamaczem strze- 
Bach usiłowano usunąć główne przyczyny złego|lali na nasz statek „Drenkowa.* Statek musiał 


banki owe, a ich jest dwa, każą sobie płacić 120/,, 
a doliczywszy inne jakieś koszta, okaże się że chłop 
płaci rocznie 16 a nawet podobno 18 od sta! O- 


to rzeczą absolutnie niemożliwą. j 


ściej dotyka Podole, elementarne klęski, od których 
ciemnota jego nie pozwala się ochronić, nieprzewi- 
dziane wypadki, jak choroba, śmierć, proces i t. p. 
a będziesz miał pojęcie w jakiem to kole zaczaro- 
wanem zamknięty jest biedny nasz chłop, w któ- 
rem tylko wegetować może, ale nie żyć. Dla niego 
istnieje na tej ziemi prawdziwie dantejskie piekło, 
a nad każdą chałnpą zdaje się wisieć złowrogi na- 


da położyć dwie ustawy uchwalone przez Radę N. W. Tagblatt donosi, że dotychczas wy- 
pis: „tu nie ma nadziej.“ 


państwa wskutek kilkakrotnie, konsekwentnie |słano do Bośnii 41.000 rezerwistów. 


lz rzadką jednomyślnością podniesionych nale- 


gań Wysokiego, sejmu tj. ustawy skierowane robek, dzięki jakiemu takiemu ru howi przemysło- 


przeciw lichwie i pijaństwu, dwom powszechnie Listy Z Podola. wemu, a ztąd i handlowemu, chłop może się rato- 
Znanym źródłom zubożenia ladności wiejskiej. x wać szczególniej na przednowkn, któreń tataj jest 
Obie te ustawy obowiązują zanadto krótko, aby List X. powszechnie głodnym, ale gdzież szukać takich bło- 
już teraz oszdzić można, czy w wykonaniu od- Drogi mój Stanisławie! żądasz żebym ci wy-|gosławionych okolic na Podolu. 


Cóż więc dziwnego, że chłop rat bankowych 
nie opłaca, a czując głód na przednowkn idzie do 
żyda i jak o jaką łaskę żebrze pożyczki. O pro- 
cent nie dba, bo któż mu nżyczy taniej pożyczki, 
a z drngiej strony czyż głodny może się targować ? 
A jeżeli żyd odmówi nie ma innej rady dla niego, 
jak sprzedzć kawałek grnntn temuż żydowi, lnb 
mn zastawić, co zupełnie na jedno wychodzi. Są 
wypadki że za pożyczenie 10 zł. zastawia żydowi 
cały sznnr pola za procent, ` 

Ztąd to drogi môj Stanisławie, chłop rok ro- 
cznie wyznwa się po kawałkn ze swojej ojcowizny, 
a żydzi 1 niekiedy księża, coraz więcej sknpnją 
grnutów. Nie ma wsi, w którejby nie było przy- 
najmniej dwóch żydowskich folwarków, a w wię- 
kszych jest ich jnż po kilka i kilkanaśrie, jak w 
Nowosiółce k., a niektóre z nich liczą po sześć- 
dziesiąt morgów obszaru, złożonych z samych sznu- 
rów chłopskich, 

Czyż nie miałem racji pisać, mój drogi bracie, 
że zamierzona pomoc Ścin milionów, jaką kraj we- 
ding projektu Wydziału krajowego, ma ndzielić 
gospodarstwom włościańskim, nie zażegna strasznej 
katastrofy, jaka się unosi nad Podolem. Ona, po- 
wtarzam raz jeszcze, może ją odroczyć tylko na 
pewien przeciąg czasn, ale nie jest lekarstwem ra- 
dykalnem, aby zażegnać burzę i wyrwać gospodar- 
stwa rolne z prawdziwej otchłani, w jakiej są po- 
grążone. 


jom wyrażonym w chwili, gdy były jeszcze tylko | żenia coraz większego. 
projektami. To pewna jednak, że jeżeli władze Łatwo to mi przyjdzie, bo przyczyny npadku 
powołane do wykonywania tych ustaw, postępo-| gospodarstw chłopskich są te same prawie, co i 
wać będą ciągle w sposób energiczny i nie ZA | przyczyny npadku gospolarstw większych wła- 
pas © tem, że przepisy spowodowaue wyjąt- | ścicieli, 
owym stanem rzeczy i wyjątkowymi stosanka: | Różnice leżą w tem, że więksi posiadacze o- 
mi, winny być zastosowywane także z wyjątko- | trzymali mniej lub więcej kosztowne wykształcenie, 
wą ścisłością, a nawet z pewną bezwzględnością | wtenczas kiedy nad oświatą ladu aż do ostatnich 
— zbawienne skutki dadzą się uczuć już w naj-|czasów nikt nie pracował, Mylę się, zapomniałem 
bliższej przyszłości. Nałóg pijaństwa jest jak | zupełnie o puńszezyznie, mandatarjach i e. k, be- 
y nałóg, tak trudny do wykorzenienia, Ż6|cyrkach; były to trzy szkoły, wzajemnie siebie 
najsurowsza ustawa na razie okazać się może dopełniające, którym biedny lud zawdzięcza wszyst» 
bezsilną. „|ko co zdobył na poln nauki i moralności. 
© T:aczej rzecz się ma z lichwą, gdyż tutaj Od dawna nstała pańszczyzna, zniesiono man- 
Wchodzi w grę tylko nsdto wygórowana chęć|qatarje, pogrzebano słynne becyrki, chłop otrzy- 
zysku a tę możni zaraz poskromić zastosowa-|mał wolność, ów pierwszy skarb, jaki można po- 
niem dotkliwych postanowień karnych. To też)giąść na ziemi, i kilka kawałków grantn, ale mn 
niewątpliwą jest rze zą, że ustawa przeciw lich- nie dano środków do poznania i ocenienia tych da- 
e wydana, już teraz wykazać się może wielu|rów, aby mógł z nich korzystać, 
pożądanymi skutkami praktycznymi. | Próżne są utyskiwani:, że chłop jest zdemo- 
Coraz częściej możua stysz=ć 0 lichwiarzach, | ralizowany, ogłnpiony, że oddaje się próżniactwu i 
którzy zrażeni słuszną snrowością prawa zanie-|opilstwu. Dziwić się zaiste należy, że chłop prze- 
chali niegodziwego wyzyskiwania ofiar swoich |szedłszy takie szkoły jak wyżej wymienione, bez 
W wielo wypadkach nawet zupełnie wycofali|opieki i pomocy, nie zamienił się na jakiś potwór 
SWoje kapitały z interesów lichwiarskich I uży-| ohydny. 
wają ich do innych przedsiębiorstw. Jest rzeczą, W rzeczywistości on próżnnje, a przynajmniej 
ubolewania godną, jeżeli kredytowi odjęte zosta-|nie pracuje tak jak Maznr, ale w części dla- 
JĄ znaczne kapitały, które dotąd w ciągłym ru-|tego, że pracować nie może w warunkach w ja- 
chu były, ale w tym wypadku nie należy Żało-|kich zostaje obecnie. On npija się i to prawda, ale 
Wać zapitałami wycofanemi z operacji kredyto-|czyż karczmy na to pobndowano, aby szerzyły o 
Wych, bo jak wiadomo, były to operacje obliczo-|światę i cywilizację pomiędzy lndem? Powiadają, 
Ne tylko na zgubę pracującej klasy ludności. Że on jest ciemny. Przyznaję znpełnie, ale zapy- 
(C. d. n.) |tuję się tych panów, gdzie mógł się czegoś nau- 
czyć? i czy dzisiaj, kiedy istnieje przymns szkolny, 


Twój na zawsze. 


<ronika miejscowa i zamiejscowa, 


sądź teraz sam czy przy najlepszem gospodarstwie ' 
i najlepszych nrodzajach, chłop może wyciągnąć | 
tyle, aby sam się wyżywił, opłacił ciężary przy- ; 
wiązane do gruntu i zaspokoił raty bankowe ? Jest, 


A dolicz do tego nienrodzaj, jaki coraz czę- strzeliwszy sobie w głowę, padł nieżywy w obję 


Jeszcze w okolicach, gdzie jest poboczny za-| Lekarz od razn poznał, że ratnnek już był nie- 


czony był na 1 f. s. od osoby, a dochód miał słu- 
żyć na opędzenie kosztów pogrzebu prelegenta i 
na zaknpieńie dzieł Huxleja i Darwina dla biblio- 
teki miejscowej. Nadszedł oczekiwany wieczór i 
odczyt zajmnjący, w obecności nadzwyczajnie li- 
cznych słuchaczów, odbył się, a w końcu Bnrleigh 
dotrzymał słowa. Program został sumiennie speł- 
niony, a zanim przeszkodzić zdołano, prelegent 


ia przyjaciół, 

— Zabójczy owad. W miejscowości Waid- 
hofen, w Tyroln, nauczyciel ludowy w zeszłym ty- 
godnin ukąszony został przez mnchę w rękę. Zra- 
zu nie zważał wcale na obrzęknięcie palca w miej: 
acu nkąszenia, lecz jnż w nocy silny ból nie dał 
mu zasnąć. Obrzęknięcie i ból w ręce całej wzma- 
gały się ciągle tak, że chory musiał udać się na 
trzęci dzień do lekarza w pobliskiem miasteczkn. 


możliwy; jakoż chory, nmieszczony w szpitaln ista- 
rannie pielęgnowany, w tych dniach zakończył ży- 
cie. Mncha, która go nkąsiła, jak się zdaje, niosła 
z jakiegoś ścierwa jad trnpi na swem żądełku, 
którym zatrnła krew nieszczęśliwemn, 


FAIGFAMY Gaz, Nar. i ostal. wiadomości. 


Z Berlina donoszą d. 19. b. m, że radca 
tamtejszej legacji austrjackiej Majer z polecenia 
rządn wyjechał do Petersburga w ważnej misji. 

Car wyjeżdża d. 22. b. m. do Odessy, ale 
nie przez Moskwę. 

Zdrowie cesarza Wilhelma polepszyło się 
tak dalece, że jak słychać, jeszcze tego roku 
obejmie on na nowo rządy państwa. 

Według doniesień z Belgradu wszystkie mo- 
carstwa mają tam ustanowić swoich rezydentów. 
Austrjackim ma być ks. Wrede, a serbskim w 
Wiedniu Zukicz. 

Przed trybunałem karnym w Lublanie ma 
wkrótce rozpocząć się proces o zdradę stanu 
przeciwko kilku obywatelom tryesteńskim. 

Seraskierat w Stambule ogłasza, iż armia 
turecka rozłożona w całem państwie, liczy obe- 
cnie 410.000 ludzi, do czego wkrótce przybędzie 
67.000 jeńców z Moskwy. Materjał aitylerzycki 
uzupełniono. 

Z dokładniejszych raportów o bitwie pod 
Bellalowaczem d. 16. b. m. wynika, że Austrja- 
cy zabrali 20 namiotów i 130 jeńców, oprócz 
broni i amunicji. 

„Jen. Totleben odbywał d. 17. bm. wielką 
rewję pomiędzy Makrikieni a Sanstefano. Sta- 
nęło do niej 87.000 żołnierzy i 350 dział. Pod- 
czas rewji w pobliżu jenerała strzelił jakiś Tu- 
rek z pistoletu. Schwycono go. Turek tłuma- 
czył się, że strzelił na „wiwat“, sądząc że Mo- 


[nicht unbedeutend]. Zdobytych trofeów nie 
można jeszcze dokładnie podać. 

Powstańcy rozprószyli się we wazyst- 
kich kierunkach, osobliwie ku Gorazdzie i 
Rogaticy. 

Po skończonym boja i całkowitem ob- 
sadzeniu miasta zatknięto cesarską chorą- 
giew na zamka i przy muzyce hymnu na- 
rodowego powitano ją 101  wystrzałami 
działowemi i nieskończonemi okrzykami 
wojska, do czego przyłączyła się i ludność 
chrześciańska. 

Wiedeń 20. sierpnia. Podług donie- 
sień, nadesłanych z Doboj, wojska hr. Sza- 
paryego wczoraj wieczor zaatakowano. Po 
dłuższej potyczce atak odparto. Feldmar- 
sząłek-porucznik Schmigoz lekko ranny. 

Brod 19. sierpnia. Szef powstańców, 
Golub Babicz, z dowódzcami oddziałów, Pero 
i Stanko Babiczem, Widem Milanowiczem i 
Damianem  Glawicą złożyli broń wraz z 
swym orszakiem, dnia 18 sierpnia przy 
zamku Srb. Inne oddziały z swymi dowódz- 
cami mają tam nadciągnąć dla złożenia 
broni. 

(Ci przewódzcy walczyli dawniej przeciw 
Turkom, a teraz się wcale nie bili; p. r.). 

Konstantynopol, 20. sierpnia. Re- 
prezentanci Anglii, Francji i Niemiec, otrzy- 
mali instrukcje od swych rządów, aby Portę 
upomnieli w stanowczej formie do ścisłego 
i bez zastrzeżeń przeprowadzenia traktatu 
berlińskiego. Egzemplarze berlińskiego trak- 
tatu z ratyfikacją sułtana nadeszły wczoraj 
do Porty. 


Belgrad 20. sierpnia. Podług wiado- 
mości z Iwanicy kilka tysięcy żołnierzy, z 
regularnego wojska z Bośnii, bez oficerów 
przechodziło przez Sienicę. W bośniackich 
wojskach w sandżakacie Nowy Bazar zagnie- 
ździła się silna dezercja. Zbiegi udają się 
do domu. Arnauci w Prizrendzie mieli z 
Konstantynopola otrzymać telegrafem wska- 
zówkę, aby nic nie przedsiębrali przeciw 
austrjackim wojskom okupacyjnym. Przygo- 
towania do oporu w Sienicy mają więc być 
teraz powolniej prowadzone. 

Konstantynopol 20 sierpnia. Mehemet 
Ali Basza został ze strony Porty wysłany 


koówzadniar2h oda skale wybierają się już do odmarszu. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jntro 


szkoły w rzeczywistości istnieją. Przejedziesz kilka 
gmin zanim spotkasz jedną i to od niedawna zało- 
żoną. Nie wyrzncajmyż biednemn Indowi jego wad, 
bo on płacąc pięknem za nadobne może rzucić nam 
w oczy coś stokroć straszniejszego. 

Zrobiono z chłopa obywatela, ale nie dano mu 
środków dźwignięcia się z upadkn. Zdaje się, że 
starano się utrzymać lnd i nadal w ciemnocie i w 
stanie w jaki go pogrążyła wiekowa ciemnota: da- 
no mu wolność, a odmówiono mn szkół i nadto z 
gminy wyklnczono szlachtę, jedyny element cywi- 
lizacyjny naszych siół, nadano mn własność, a nie 
skomasowano jego porozrzucanych kawałków, tak 
że wszelki postęp w gospodarstwie jest uniemo- 
żliwiony, 

Niesapomnij bracie, że obszary podolskie są 
nierównie większe od takichże obszarów w innych 
naszych prowincjach. Są tn gminy liczące przeszło 
ła ustuteczniona okkupacja stolicy, i zapro-|siedm tysięcy morgów łanów, z których 4 do 5cin 

Adzono tam porządek, Bośniacy pod Dobojem|tysięcy przypada na grunta chłopskie. Dodaj do 
patakowali ponownie dywizję jen. Szaparego, alejtego że wsie leżą prawie powszechnie w głębokich 


nasamprzód do. Kossowa, aby uspokoić lu- 


> > $ dność vilajetu, i porobić kroki lu prze- 
we czwartek o godzinie 6tej wieczorem. Na po- i Wiedeń, 20. sierpnina. Serajewo po E oar zbrojnych oddziałów i 
rządkn dziennym: 1. a) Wniosek w sprawie pre-|zaciętej walce wzięły wojska austrjackie d bw 46] Bośnii 
jektowanego połączenia torów kolejowych międzyłqdnia 19. sierpnia. ezerterów do nii. 
magazynami towarowym i materjałowym na dworcu Wiedeń. 20. si Peek ł REN NA ARR EK ERT C 
kolei Karola Ludwika; b) Rekursy w sprawach bn-| | "3 » 20. SICTpnia. Laport jenerara Przyjechali dnia 21. sierpnia 1878. 
downiczych : pp. Elżbiety Wolfeil 355 m, M. Ra |Filipowicza z Serajewa dnia 19. sierpnia: HOTEL ZORZA : Dr. W. Lisowski z Krako- 
packiej 188 m., Franciszka Underki 1. 67 & 278*/; Jenerał Tegethoff miał 16. sierpnia potyczkę jwa. St. Skrzyński z Polski, 
SSI oj l taa glan, e postaci pod Kakani a dnia T1: ser pa fale sj IE 
Sonne Jakóba l. 154*/; Kaufa Majera 1. 6233/. 2. pnia rozpoczął marsz ku wy sokiej. Około kiewicz z Buczacza. J. Gralewski g Krakowa) A, 
Reknrs w sprawie bndowniezej Majera Samuela Lau-|godziny 8. rano zderzył się z nieprzyjacie-;Skracha z Przeworska. 
fera l. 2593/, 8. Wniosek w sprawie rektyfikacjijlem, który obsadził długą linię od Czajeów,! HOTEL LANGA: W. Herder z Hambarga. 
granie grantów zajętych w Biłohorszczy przez ko- na prawym brzegu Bosny, wzdłuż Podwi- | HOTEL ANGIELSKI: E. Kalmucki z Berbe- 
kadr mat. z renin. pod L GRÓJ) ma ragację u. |zaski aż do góry Kralinowacz, na lewym p wy K Kordanowiki s Warimawy, o 
czki zamkniętej, 5. Sprawa nrządzenia stndni przy brzegu, „dosyć gęsto, a mianowicie Wratnicę ; HOTEL KUHNA: J. Drozdowski z Mikuliniec. 
ulicy Teatyńskiej. 6. Gottlieb Fryderyk Speidel o|redyfami w trzech etapach. Po długiej, za-| | HOTEL LAZARUSA»'M. Kellsz a Krakowa. 
przyrzeczenie przyjęcia do gminy tntejszej. 7.]ciętej walce odparto nieprzyjaciela ku Wy-. S. Gross z Moskwy. 
Wnioski w sprawie wynagrodzenia nanczycieli re- sokiej, którą Tegetthoff, gdy otrzymał posiłki, 


+ 


Kampanja austrjacka w krajach tureckich. 


Serajewo, stolica Bośnii, zostało d. 19. bm. 
Wzięte przez wojska austrjackie „po krwawej 
Walce“, przyczem, jak sam urzędowy biuletyn 
Wspomina, „odbywały się niesłychane i nie do u- 
Wierzenia sceny dzikiego fanatyzmu“. Miasto więc 
zostało zdobyte szturmem, przyczem na wojsko 
austrjaczie „strzelano z każdego domu, z każdej 
szczeliny we drzwiuch, z każdego okna, a nawet 
kobiety, tudzież chorzy i ranni, umieszczeni w 
Szpitalu wojskowym, brali udział w walce.“ Je- 
nerął Filipowicz wyraża zadowolenie swoje, iż 
nie gorzej zostało spustoszone, jak zostało. Po- 
Wstańcy rozprószyli się na wszystkie strony, o0- 
Sobliwie w kierunku Gorazdy i Rogaticy, tj. na 

Wschód i na południowy wschód. 
p Tego samego dnia, kiedy w ten sposób zo- 


3 dłuższej walce zostali odparci, przyczem jen.|400— 500 stóp jarach, że drogi łączące wsie z ła- ligii przy szkołach miejskich. 8. a) Salomon Ro- |; nieprzyjaciela zmuszono do cofnięcia się i, 7 Lwów, z Izby handlowej, 21. sierpnia. 
shmigoz został lekko ranny. Z tej ostatniej 0- |nami leżącemi na płaszczyznach wyniosłych, posia- |senzweig nanczycial religii izraelickiej przy szkole z lewego brzegu Bosny, natychmiast obsadził, |- I. Akcje za sztukę 
oliczneści wnosimy, że dywizja Szaparego otrzy-|dają charakter znpełnie górski, o spadkach niesły-|1%- św. Marcina o wynagrodzenie; b) Przełożeń- 2 4 (bez kuponn bieżącego). 


małą posiłki, albowiem brygada jen. Schmigoza 


bmi ehenych i gdy sobie przypomnisz, że poletki, czyli 
Składa sig z pułków, które przed 10 dniami do- i k 


stwo zboru izrael. o snbwencję celem ntworzenia jl gdzie znaleziono wielkie masy broni i f Kolej galic. Karcla Ludwika . . 232 50 235 — 
sznnry chłopskie są porozrzucane w czterech przy- 


pięciu klas paralelnych w I. szkole izraelickiej, 9.|amunicji. Straty nasze: 2 oficerów i 80, > Lwowsko - Czerm - Jasska . 128 50 131 — 


~ piero wymaszerowały z Wiednia. najmniej stronach obszaru gminnego, wówczas przyj- | WNioski w sprawie nstanowienia posady chemika szeregowców rannych, 4 zabitych. Banku hip. galic. po 200 złr. . . 247 — 201 — 
Rzecz dziwna, że prócz ogólnikowych wiado-|dziesz do przekonania, że gospodarowanie jest nie- miejskiego. Raport jenerała Tegethoffa o wypad-| „ _ kred. galic. po 200 zir. . 216 — 220 — 
| mości nie masz żadnego szczegółu 0 kampanii | możliwe, a cóż dopiero poprawa gospodarstw. « Z powodn wielokrotnych zapytań wystósowa- kach dnia 17. bm. otrzymał jenerał Filipo- U. Listy zast. na 100 złr. l 
' Jen. Szaparego i w sferach wojskowych krążą 0 Przed niedawnemi laty podolska ziemia nie nych do ministerjum, jak się właściwie ma rozu-|. : A 7 Ra? NE. b A (bez kuponu bieżącego). 
| m przerażające wieści. Musimy cierpliwie cze-| przyjmowała nawozn i można było prowadzić ja- |mieć rozporządzenie zakazujące dyrektorom i na- WIZ dopiero wczoraj rano [tj. lod m.] i Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 85 80 86 75 
| k na wyjaśnienie faktów, które zapewne będą | kie takie gospodarstwo. Ale dziś gdy rodzi ona |nczycielom zakładów naukowych trzymać u siebie zatrzymał się z tego powodu i z powodu 3 2 s t z 80 25 81 25 
Przedmiotem rozpraw w parlamencie. tylko po nawozie, jakże chcesz, aby chłopi dobrze „na stancji“ studentów, minister oświecenia w od-'znużenia wojsk, pod Blazni, podczas gdy Te-| „ z s» 5 „ okres, 85 80 86 75 
Oprócz tego uwagi godną jest rzeczą, iż do-|się mieli i aby głód nie dokuczał im ng przed-|powiedzi 8. z. m. oznaczył jako granicę możność | gethoft posunął się aż do hanu Seminowacz. ! Banku hipot. galic. 6 pret. 9120 92 — 
tąd ministerstwo wojny nie zdobyło się na ogło- |nowku, niema bowiem żadnego środka nawieżć po- |bezparejalnego wykonywania zawodowych obowiąz- ; O) godzinie 2. popołudniu przedsiębrał jene- | Selic, Zakł. kred. wlośc. 6 prot. . 90 50 92 — 


Szenie dokładniejszych wykazów strat. Dzisiaj | rozrzncane i tak oddalone kawałki pól chłopskich, 

aMy w Wiener Żtg. spis kilku nazwisk oficer- |szczególniej przy drogach okropnych. Wygnojenie 
Bkich, które od pierwszej chwili są znane z biu- |morga pola wymagałoby pięćdziesiąt dai roboty fu- 
letynów, a zatem nie potrzeba ich było powta- rowej, co dla pieszego gazdy jest rzeczą niemożli 


ków. Z tych powodów niedozwolonem jest utrzy-! ej ż IIL Listy dłużne za 100 złr. 
mywać nczniów uczęszczających do a Sai A Filipowicz z dwoma szwadronami huza- Ogólnego roln. kredyt, Zakładn 


zakładn, czy klasy, w którym jest zatrudniony na- ‘TÓW i dwoma działami górskiemi rekone- dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 90 25 91 30 
uczyciel, chociaż zamieszkanie ncznia u profesora sans ku Serajewu. Tegetthoff z całą swoją IV. Obligi za 100 złr. 


I 


regć. Zresztą minęły już czasy, kiedy ludność za-|wą, a dla ciągłego niezmiernie trudną. ndzielającego nauki w innej klasie jest również kolamną wydostał się na Kosursko-Brdo. Na |Indemnizacyjne galicyjskie . . . 83 60 84 50 

dowalała się tylko wiadomością o zabitych lub Ciemnota Indu zaś, a więcej może nienfność ne stosoewnem już dlatego, że mogłoby to wywo- dzisiaj głównej kolumnie pod jenerałem Kaif- Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 — 91 — 

rannych oficerach. Ma ona wszelkie prawo żądać do klas oświeconych, nie pozwalają inną drogą, {łat wpływ na rozdział przedmiotów. fel da l 3 dósóni E t Obligacje komnnalne Zakł, kr. wł. 69, 90 — 91 25 

także, aby los szeregowców na jednakiej równi|drogą wzajemnego porozumienia, naprawić błąd] * Kandydaci leśnictwa, którzy w roku bieżącym | 2 no polecenie wydostania SIĘ RA St- Losy miasta Krakowa „ 1425 1550 

był traktowany, zwłaszcza iż na teatrze okupa-f prawodawcy i przeprowadzić komasację. chcą być dopnszczeni do złożenia egzaminu ogól- ki Jasariny A potem posuwania się na à a Stanisławowa , . . 19 — 2i = 

Cyjnym walczy ' obecnie wiele pułków rezerwo- Dopóki błąd ten nie zostanie naprawiony, do- f nego na samoistnych gospodarzy, lub na strażników Debelo Brdo i Serajewo. Inna kolumna pod V. Monety, 

Wych, złożonych z Indzi żonatych i dzietnych.|póty o podniesieniu rolnictwa mowy być nie może,|j technicznych pomoeników leśnych, mają swe po- dowództwem pułkownika Willetz wskazany | Dukat holenderski. . . . . . 536 5 46 

Przypominając to, stajemy się tylko wyrazem 0-|dopóty będziemy niemymi świadkami nędzy ludn, f dania wnieść do e. k, namiestaictwa najdalej do miała ma d ka Krati COSA EREIN: «wre sud edy 540 549 

gólnego głosa publiczności, która utyskuje bardzo|i wyzuwania się jego z własności, bądź drogą do-|końca sierpnia b. r Saw Nedi yini zostaja w rsz drogą ku ratinselo, podczas Nazofsóndor T E Ae A 924 932 

na takie upośledzenie, i nie może się wstrzymać | browolną, bądż przymnsowę. służbie publicznej w właściwej drodze urzędowej gdy Tegetthofowi polecono wydostać się na Półimperjał rosyjski . . . . . 942 954 
mowy, że w wojsku, którego Organizacja tyle A wywłaszczenie postępuje drogą rażną : rzekł- inni zaś za pośrednictwem dotyczącego ces, k. góry Pasan Brdo. Rubel rosyjski srebrny . . . | 171 181 

je, nie masz należytej służby, któraby czu-|byś że żydzi, a gdzieniegdzie i księża rywalizują | starosty. f Gost ł FS y } papierowy . 120 122 

wała nad bezzwłocznem zestawieniem wspomnia-|z bankami włościańskiemi na tem polu, A jeżeli Do podania należy dołączyć dok SA esta mgła sprzyjała posuwaniu się 100 maręk niemieckich i 56 50 5750 

nych wykazów. co broni chłopa od ostatecznej rainy to tylko po [zane w rozporządzenia ministerjalaga a ata, wska- kolumn, które bez straty doszły do wytknię-| gopro o ea, > : : : 100 80 102 — 
~ Dnia 19. bm. przybyła do Broodu partja|wszechne nbóstwo krajn; banki bowiem włościań-|stycznia 1850 dz. p. p. nr. 63, i oznaczyć wyra. : 7h im punktów. O godzinie pół do 7. roz- Kupony w srebrze . . . . . 100 — 101 50 

ad ch austrjackich, z Serajewa umykają- |skie nie mogąc znaleźć kupców w stosownej ilości, |żnie w podaniu czy kandydat zamierza poddać się począł Tehettgoff walkę przeciw otoczonemu | esam SRO RNA BSE 

Ri TEE ofe że byli narażeni na wiel-|we własnym pak podwy rue = się z HE; egzaminowi „dla samoistnych gospodarzy lasowych* , murem kasztelowi [zamkowi], w którym po- KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 

niemiecki wa, znaleźli jednak opiekę u|stawieniem gospodarstw zadłużonych na RKA aš |czy też egzaminowi dla „pomocników leśnictwa.“ „wstańcy kilka dział umieścili. O godzinie WIEDEŃ 20. sierpnia 1878. 
c, a Bo. Ac i, bo Sasha: Iraiseh, az przynajmniej „piata część go” ; Eos, w których to, Ala, kadzie jasno yura- pół do 8. już wmięszały się w walkę prze- 4 ea |. pe 25 po południu, 
skiej okkupacji, uznali za dobre, wsz dalo, A a Elż on onem nżyciem wyrazów, którymi ustawa rozróżnia eiw zamkowi baterje ciężkich dział, które | Losy kredytowe 162 25 Wegier. kred, 227 — 
i ra- Ale co się odwlecze to nie uciecze, powiada wie kategorje egzaminów, nie uwzglę- x k A 4 ETS k 
wie poopuszczać swoje stanowiska. > p przysłowie i dla biednego zadłużonego Anai A teava Enean uwzglę „ustawiono pod Butalic. Równocześnie. ude- | kie. fran -aust. —. Anglo-austr. 106.80 


aki jest brak komunikacii 
terg, dowodem szczegół, ż aj ANYA 
żalić na niezmierne DOLAI e Da t 
1 wiedeńskie potrzebował 


p $ $ Unionsbank 68.—, $ 5 — 
rzył pułkownik Willetz na wzmocnioną prze- P iA 198.—, RAJ BĘ = E. 


— W Chrzanowie umarł tameczny naczelnik KOPami i baterjami dział stanowisko po-iKolej Alföld, 12150. Kolej Elżbiety 16650 
powiatn, starosta Teofil Janiszowski, kawaler mal. wstańców pod Kratinselo. $. Kolej Lw.-czer. 129 50. Weg. Nordostb. 119 50 
tański, licząc lat 49, Gdy nareszcie o godzinie 10'/, jenerał|Rudolfsbakn 121 25. Weg. Ostbahn —.— 

— Po angielsku. Znany korespondent 7tmes'a Kaiffel, który nierzyjaciela, w bardzo sil-| Weg- obl. p. w zt. 68 —. Galic. indemnis, 83.75 
ie e Ba i Że swej m bardzo godną nych pozycjach się znajdującego, tylko z tru- 8 A T- 20: Lej l kp e 
MT ppa iej ni wi et e wkkóra! © dem i powoli przed sobą przeć zdołał — | Weg. galic. kolej —.—. Kolej Państw. 255.— 
wniany ; ale edo we A OPKErzOne sk elba. pojawił się Hn D ebelo Br do, przyprowadzo- Bankyerein 106.50 Losy węgier, 80.— 
mi, robiącemi go pamiątką dziejową i zarazem in- NO działa nieprzyjacielskie do milczenia. | Rosyjski rubel papier.1,21'/,. Marki ag Th 57 05 
teresującą kolekcją autografów. Na średniej lasecz- I wtedy piechota, rozpuszczona w tyraliery,| Wied. Comunal. 92.90 Benta węg. 6°% 87.60 


tunku nie ma, bo procentów banki nie darują, i 
one wciąż Pro, a z drngłej I ak ną 
taje się płonniejszą, coraz mniej rodzi. 
NOSA że słÓWE wyczekuję, Że Wydział kra- 
je|jowy ma przedstawić projekt do prawa sejmowi 
zaciągnięcia pięciomilionowej pożyczki, w celn przyj- 
ścia z pomocą małym właścicielom. Jest to pomoc 
nieoszacowanej wartości, i samym jnź projektem 
Wydział krajowy dobrze się zasłnżył ojczyznie, 
ale niestety za późna, bo nie ma sposobu ratować 
zadłnżonych gospodarstw, bez użycia heroicznych 
środków, n. p. zredukowania procentów bankowych 


j o uder 
powstańców na tamtejszy szpital kore 


s e prze s = cia na kraj części ich dłngów, co jest [ce dyrektor akademii sztuk pięknyeh w Berlinie, posunęła się ku miastu. Usposobienie: przy końcu lepsze. 
Mmnnikacja pomiędzy Grad 4 5 Banistaee ma ia szoa Ale jeżeli szlachetny i padyo! profesor Werner zwany dziś „malarzem kongresu* — H 4 R < ‘p Wiedeń d. 21. sierpnia, 
ue „Aiepz zwi co dawało powód do najpotwor- |tyczny projekt Ów zostanie zamieniony w prawo, i|dlatego że magistrat berliński zlecił mn uwiecznie-. Rozwinęła się walka, jedna z naj-  / godzina 10 minut 42 po południu. 
dokke Beh O ataku tym niema również |tem samem ochrania się na przyszłość gospodar. |nie pamięci zebrania, w olbrzymim obrazie, za który okropniejszych, Akcje kredytowe 268.20 Anglo - austrjackie 105.60 
Ameryky z autentycznych doniesień, chociaż z|stwa chłopskie od niesłychanie wysokich procentów | zapłacono mn 60 tys. marek , narysował szkie po- ` Na nasze wojska strzel każd Kolei Kar. Lud. 233.50 Kolej Połndniowa 72.50 
W krótkości możnaby Się takowych doczekać.|banków włościańskich, wstrzymane zostanie na ja- | siedzenia kongresu. W szkicu tym figurują osoby dłruśiz każdat a strzelano z każdego |Unionsbank . 67.80  Napoleonder . . 9.28— 
stępuje . : przedstawiają to zdarzenie jak na-|kiś czas wywłaszczenie przymnsowe, mogą nawet|głównych pełaomocników. Na pozostałych dziewię- k dę J szczeliny we drzwiach, . Z Usposobienie : amdlo; 
„Mahometa chwilowo podnieść się gospodarstwa, ale nie na|tnastu laseczkach całe gremium dziewiętnastu de- Kazdego okna. Nawet kobiety wzięły udział Berlin d. 20. sierpnia. 


długą, bo raz jeszcze powtarzam, że bez komas- 
aacji postęp jest niemożliwy. 

Piszę o bankach włościańskich, o ich wygôro- 
wanych procentach, o klęskach i katastrofach nie- 


„ na) nie z okolic Banialuki, będ 

Rze PMI, wamocnieni oddziałem San 
B i Sacz ™ e 3000 ludzi z okolic Novi, 
"ae zwan ŚŚ erzyły na Banialukę. Aby wy- 


legatów z ks. Bismarkiem i ks. Gorczakowem na w walce; znajdujący się w szpitalu wojsko- godzina 4 minut 5 po połndnia. 

zal, podieł się właneręznia, Biowitzowi de- wym chorzy i ranni uczestniczy w walee, |pam, Banku. - 2i8— ii Aetion - - 458- 
a j H Ą . Dea "e . . 

lingów, ale oświadczył, iż go za żadne pieniądze nie ra trwała do godziny pół do drugiej. Od |gnmśnier . . 30.50  Oseterr. Banknot. 175.45 


zak - bywały się niesłych In | i onig: 

niestety tylko t a załogą, wynoszącą |nniknionych jakie spotkać mnszą zadłnżone gospo- | sprzeda. „SIę niestychane 1 niedouwierzenia Usposobienie : 

i A miastem, obr nie, zajęli  nasamprzód darstwa w tych bankach, a nie ci nie powiadam| — W Capron w Illinois zapowiedział niejaki sceny dzikiego fanatyzmu, i tylko dobrodu- Kasa galie. Tow. kredytowego. 
m cafa dzielnica 


: az na szpital 
Turków, podniosła rokosz. anga mieszkana przez 


li warowni leez bombardowali sce opuści- 


co to BĄ ZA owe instytucje, tembardziej że nazwi- 
ska ich zdają się wskazywać, że one zostały 
wzniesione w celn niesienia tylko pomocy, a nie 


G. W. Burleigh, człowiek znany z nauki a zara- SZNOŚCI i karności naszych wojsk zawdzię - 
zem przesycony życiem, na 27. lipca odczyt ma- czać należy, iż miasto nie więcej zostało |5%, Listy zastawne oprócz ku- 


jący tendencję liberalną, dodając, że sprawi słu- spustoszo d i 3 ponów 100 złr. po 86 — 86 75 
sem wiadomość e tem dostała miag ymeza- | lichwy. chaczom rzadką przyjemność, gdyż będą świadkiem z a 4", Listy zasiawie oprócz ku- 


y- "ery s * ł 
(na granieg) i ztamtąd ty 9 do Gradyski Nie będę ci pisał o myśli przewodniej pp. za- | dojścia człowieka do „wiecznej nicości*, gdyż pre- ngty- onów 100 złr. po 8030 81 — 
tąd nadbiegł z Pomocą jeden łożycieli tych banków; doniosę ci po prostu, że legent się w końcu odczytu zastrzeli. Wstęp ozna- Straty, niest-ty, nie były nieznaczne Dnon u. 21 Ti 1876. 


Kupuje. Sprzełuje. 


płacą | żąda. płacą | żąda. 
x , zir. w. a. zir. w. a. 
Wiedeń 19 sierpnia. Galie, konk da „al Akcje przemysłowa. 
Fewezzchey dita paí- Zakłać kred siem, | | | Setor, Tow, nostr. po eID ste. 
stwa (za 200 zir.) pod00wh, . . . . . |=———-| a ad wiad. po 109 z. 
Beaty austr. W banku. 5 prs. | 6245! 6260| Banku narod austr. po 800 sir. [820 —822—| =» oh. 20% po 100 siz, 
wiszebr. 5 64 40| 6455] Union 100 zir. , . . | 6825) 6875| g 

a” zgdb cato tooy (m. k.) Ene [FT Pa 100 słr. D E daty zastawne 

Š g 1889 3 losu „ „. . [806 _|808—| Vazkebrsbank pow. po 140 skr. |10525|106 — (za 100 zł.) 

"E> 1854 po 260 złr. W.A. 4 pr. |107 50/108 —| Wiedeński Bankverein po100 Bodenared. allg. Oster. 4pr. ar. |. 
ZĘ: ułr, w. a 10850|109 — pr. ar. |, 
ŻA :880 „500 y p„ Bpa (11175/11225 e WE a ‘a spłac, w88 lat 5 pr. wa. 

Š ie) „100 s u. . (12050121 — Akcje kolsi Gal. Tow.kred. ziem. 4 pr. w. a. 

3884 „ 100 a sa . . [14225/14275 ej . „ 6pr.w.a. 

Tarty sast. łom v0190%1.6, |18926|13950| Alprechta po 200 zkr. . . . | 88--| 34—| dake. bank hipot. 6 prot. w.a, 

Bent złoż 4 prot« „ . . | 7875| 7290] Ajfoldskiej po 200 gr. seob. . |121 — 122 — ar Zaki kri 6 „ 
nh żę A i ji . |-— ——l Towarr. - miejskie 6 prot. 
biigscje iadomnizne | Titniaty A 5 3 m.k.. |166—|16650] Bank nar. aostr. m, k. 5 bf y 

KLHL=/* FPotdycaada pòie 1000 w.a. 

fialloyjskie oe s . . . | 8375| 84758] + sdn a a „ |isas= os] r 0 F 

Bsknwińkiu . . . . . . | 81—| 8150] Franciszka Józ. po 20074. w.a. |131 75/182 25| Obligacje pierwszeństwa 

Inza publiczne pożyczki. a ron 1.) 00 koala. sof © oi a OWA 

Węgioraka renis złota 6 pr. 90 Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. [130 -—|18050| Albrechta po 800 zir. & prot. 
OGA WB « e . a „ | 88—| 8815| Morawsko-Szląska (cantraln.) 100 zr. . - « «1 . 

PEC pok PAP 190 OCH po 260sb, . . . . . |-—| — Alföldzkio po 200 zł. 5 prot, 

procentowe . . . . [1015 Austr. . «ach. po 200 zł. ar, [113 50/114 50 BLODE. We Be 3.0 
Wagiyaka poż. po 100 sr. . | 8050 81—| ij lit. B. po 200 xi. sr. 5025| 5075] Osseka z 800 złe. 5 pr. ar. w. 2. 
Tapesk$. K ta kcl po 4 fa. | — —| — Endoifa po 800 sir. arobr. Ba: 181 — 131 50 biońz poparen we . 

ta: Słetmiogrod, po 200 zł. w.2. m. |114 50/115 — om. prote. . 

ażcje bankowe. Staatsaisenbakn Geaclisobaft »  m.18708 „ . . 

ogło-suatej, po 200 słŁ.120 . |108 —|10850| © 200s. w. s.. . . . . [25425/25475] | -  ©m.18795 „ . . 

R * nared. Act. Gas, 200złr. | 83 —| 55—| Stldbabn po 200 sir. srabr. . | 72—| 78 —| Ferdynauda pół. & prot. w. k. 
Nisd kredytowy dia kandli Tramway wied. po 200 zb. . [152 —|158 — 2 p Ó s WA. 
osemysu . . « . . . |26175|262 — Wegiereko ioyjaks (Łupi.) > a ó s Bobr, 

"ed krel węgier. 200 slr. 1280 25/280 50} po 200 złr, . . . . . (8950! 9050| GaL K. L. 800 złr. 6 pr. sr. w. a. 

= wa, egkont. niższo-auste, Węgier. północn. wschodn. po a  fl.em.Bpret. . : 

so 500 re . , . . o |760—|770—|  200słr. srobr, . . . . |120—|121 — „  [Il.em.1871300 , 

'- <s-sustrjackio po 100 złe. | — —| — —| Wągier. wsch. (Ostb.) poź00 uł. | — —| — — „ , TV.am. n300sł.B ar. 

je o» -węgierskiopo200s%r, | ——| — —| Warion zaanoda, (Wortk.! po Lwow. Czern. Jans, I. em. 1683 

z. ate a mP wta | „| — NAK uł, = -> 114 — [115 — ZY FU mrak PART, Je M, 29 50 
+=: m A E SEJTETT A IEFRZCA? 

R g ' u r ! % 

_ Nauczycielka Papier JALSAMINOWY Tytus Geschópf 

| 


barilzo zdolna, ukończona seminarzystka, 
za opatrzona patentem nauczycielskim i świa- 
dóctwami cblubnemi, zajmująca się przez 
czternaście lat udzielaniem lekcyj, może, 
prócz języków: angielskicgo, francuskiego 
i niemieckiego także udzielać w jak naj- 
gruntowniejszy sposób grę na forterianie, 
tyczy sobie być umieszczoną we Lwowie 
lub też pa prowincji. 3214 1—3 
Bliższa wiadomość w biurze wywia- 
dewezem. p. J. Wituszyńskiej rynek Nr. 28 


We wsi Dobrósin 


połotocaj o milę od Żół- 
w 


i przy gościńcu do Rū- 

wy wiodącym, odbędzi 
) „sią we dworze na dniu 17. 
4 18. września 1878 z po- 


woda żmiany gospodarstwa dobrowolna 
pobliczna licytacja na 25 krów dobo: 
rowych i 10 sztuk jałownika rasy szwiokiej 
na którą to sprzedaż mających 

pna zaprasza się, 32 


chęć ku- 
19 1-3 


Nakładem księgarni 


W. HH. Richtera 
WE LWOWIE 
za dni kilka opuszczą prasę: 


Choroby Galicji 
od r. 1867—1578. 
Serjs II. w miesięcznych zeszytach 
PaO ct. (Serja wi snów e E 
Jeszcze kilka egromplarzy serji pierw- 
szej jak długo zapas wystarczy do 

nąbycia po 2 zł. 
3172 1-7. 


- Na sprzedaż dobra 
w staromiejskim powiecie, w dobrej gle- 
bie, pół mili od stacji kolejowej położone. 
około 850 morgów obszaru, z tego około 
800 morgów roli, 70 morgów łąk, past- 
wisk 12 morgów i 460 morgów lasu żawie- 


rające, dobrze zagospodarowane z całym). 


są doZyte „Garde d 


inwentarsem żywym i martw 
sprzedania. Pożyczka 39.000 zir. Gal. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego pozo- 
raje hipotece. Bliższa wiadomość u 
adw, 


Ogrodnik 


wszechstronnie wykształcony posiadający 
dobre Świadectwa, znajdzie zaraz korzystne 
umieszczenie. Zgłozić sią pod adresą J. B. 
Administracja Dzien. Polskiego. 


Pod liczbą 26 | 


w Rynku, na Eszem piętrze, (LI. drzwi od 
schodów) u p. F. K, przyjmuje się małych 


studeniów 


s wiktem lab bez na stancję. 


Familijne gooiesienia, 


zalecania pensjo- 
natów itp. przyjmnją do doręczenia ka- 
¿demu dzien ikowi we wszystkich kra- 
jach ra kuli ziemskiej Haasenstein 
& Vogler w Wiedniu. 2 


APTEKA 
pod Rzymskim cesarzem 
„Tytusem* 


T. Torosiewicza 


we Lwowie przy ul. Czarneckiego 
ntrzymuje na składzie 


PROSZKI Dr. CANEAU 


przeciw 
gośćcowi I renmatyzmowi. 

Proszki te wszechstronnie wypró- 
bowane są najpewniejszym i nieza- 
wodnyia środkiem, przeciw go - 
evwi i reumatyzmowi każde- 
go rodzaju, a najdotkliwsze bole le- 
czą w przeciągu 24 goózin. 

Przy zażywaniu tych proszków 
oddawać się mogą cierpiący Zwy- 
kływ zajęciom 1527 8 3 

Proszek zawarty w kapsnłce Z 
opłutka wraz ze sposobem nżycia 
kosztoje A0 et. — Do zupełnego 
wylaczenia się z najnporeczywszych 
cierpień reumatycznych, potrzeba 


50 do 40 proszków. J 


ki 
Licytacyjne doniesienia 

dotycjąc: dóbr, domów, handlów, bydła, 
1.2 w» itp. doniesienia o kupnach sprzeda- 


«ach i dzierzawach dcstarcsa wszystkim 
Czasojuaiaym codziennym i tygodniowym, 


ilskiego we Lwowie. 3201 1—-6) 8216 1—2 


do szczelnego zawiązania słojów z konfitu. przedsiębiorca konduktów 
rami, sokawi i t, p. Metr po 18 ct. Praw-|pogrzebowych we Lwowie 
dziwy proszek perski, 
skuteczny na wszelkie owady, Firma od 60 lat iatniejaca. 

jako to: płuskwy, pchły, szwaby, karakony Przyjmnje i uskntecznia wszelkie za- 
itp, Flaszia po 18 ct Papier do wytępienia|mówienia pogrzebów większych i mniej- 
mach, bez trucizny 25 arkuszy 25 ct. Tyuk- szych jąk najpanktualniej i najrzetelniej 
tura na pluskwy pod gwarancją skuteczna, tak w miejscn jakoteż i na prowincji. U- 
flaszka po 20 ct. Kwas karbolowy trzymnje zawsze wielki i doborowy wy- 
a NE i i piw, 50 ct., 100%/bór różnych 

ilo 88 ct. Niebieski siarczan mie- s š 

dzi do zaprawiania zboża do) , rumien metalowych 
siewu, a zwłaszcza pszenicy ; rzeciw ro- każdej wielkości, dalej trumny dębowe 
bakom, kilo po 40 ct. Zielony siarczan że-|n% kształt metalowych imitowane również 
laza za kilo 11 ct. Obydwa gatanki naj-tramny obijane półaksamitem różnego 
lepszej jakości. W beczkach oryginalnych koloru, politurowane, lakierowane i tape- 
ceny daleko niższe, polrca 3201 1—2 |towane. Oraz utrzymnje zawsze wielki 


= i doborowy zapas kap atłasowych wiedeń- 
©. T. Winckier skich, kap atłasowo-imitowanych damesio- 
we Lwowie. 


wych i organtynowych po cenach naj- 
a A rozne umiarkowań zych i najprzystępniejszych, 
DLA ZRYCIA SB Uwaga. Ponieważ inni przedsię 
pewnego nader powszechnego artykułu, po 
szukuje się bea narażenia się na wydatki 


biorcy konduktów pogrzebowych 

częstokroć przy zamówieniach na 

kondnkta pogrzebowe mojom imie- 

: 7 A A r iem niby jako zastępcy się zasła 

osoby wszelkich stanów na prowincji. Li- ak y ZD. 

„e zapytania pod: Nebeneinkom- mOr OM a AE i- 
men io Retter & C. Amnoncen- 

Expedition we Wiedniu, Rie- 

mergasse 13. 2798 20—20 


dzę, szanownych PT. zamawia ą- 
- NA SPRZEDAŻ | 


cych zawiadomić, że nigdy a 
pywać się nie daję i wszystkia ob- 
stalnnki i polecenia sam osobiście 
wykonuję. 3220 1—3 

po, bardzo s a ię warunkami A AJJ ENCI 

u wa domy parterowe z bu- avoa aeró iłorzón 

"OMC AEG Ac zgi pacta, zy +b 

morgowym w najpiękniejszem położeniu, dać swe oferty do P. Hüttig we 

przyległe do gmachu techniki; może być Wi dni y 2786 2—2 

także zamiana na folwark w bliskości ko- eniu. 

lai, i dobrej glebie. Bliższej informacji naj AB 

dzieli A. M. Orłowski we th ulicą | lin: OG JERE 

13 1— à 


R St 


ostąt. poczta TARNOPOL poleca 


4 do siewu 
yto alpejskie (Mon ner Alpen- 
- korn 100 kil. 9 zł. ass 
Pszenica syberyjska „Urtoba“ 

100 kil. 14 zł. 

Pszemiica kaukazka 100 kil. 14 zł. 

Z wszystkich gatunków okazały się 
wyżwymienione u nas jako najplenniejsze, 
najwytrwalsze i pod każdym względem 
na największe polecenie zasługujące. 
Prócz powyższych ma na żądanie: 

e Chore 100 kil. 7 zł. 50 e 
szampańskie 100 kil. 6 zł. 50 ct. 
saskie 100 kil. 6 zł. 50 ct. 
zemica banatka 100 kil. 10 zł. 


przyjmuje i nadal od 1 września 
uczniów szkół pnblieznych 
lub prywatystów 
do pensyonatu 
Zgłaszać się od 12—4 po poł. 


We Lwowie ul. Halicka L 37 II p. 
8009 21—? 


k K (:] » 
Folwark Kniaże 
sprzedzje do siewu pszenice ozime : 8MM= 

omierkę, eesarską i genealo- 
giczną (regenerowaną4) po cenie 12 zł. 
70 ct. za 1:0 klg. wraz z workiem loco 
Kniąże. 81792 2 
Zamówienia uskutecznia za poprze- 
dniem zł żeniem należytości lnb też za 
pobraniem kolejowem Zarząd dóbr w 
Kniaże (p. Kniaże.) 


Ayto Montańskie 


30 ziarn plonu i słomę do 2 metrów 
wysoko dające, przed rokiem spro- 
wadzone, jeszcze ma na sprzedaż 
po 8 zł. 50 ct. za 100 kilo z wor- 
kiem i dostawą do kolei w Jaro 
sławiu. 8214 1 1 
Zarząd dóbr Pelkinie. 


Uwiadomienie od władz 


dla wszystkich (nawet urzędowych) dzien- 
ników po cenach taryfowych jest opua- 
Źnioną i zaleca swoje usługi Ekspedycja |. 
anonsów Hiaasenstein & Vogler. 
w Wiedniu. 1 


Apteka 
pod „złotym Jeleniem“ 
we Lwowie Rynek 1. 9. 


poleca 
doskonale i środki 
aprobowame 
własnego wyrobu 

Woda na porost włosów flasz. 1. zł. 

Woda do nst 50 ct. 

Proszek od molów do przechowywa- 
nia fater, dywanów, mebli i. t. p. 
pakiet 50 ct. 

Proszek damski wyberny, pudełko 50 c. 

Proszek woniący między bieliznę 
paczka 50 ct. 

Pomada do zabarwienia siwych włcsów 
słoik 1 zł. 

Pomada wzmacniajaca włosy 
(„de Iris“) słoik 50 ct. 

Pasta do zębów słoik 35 ct. 

Płyn balsamiezny (blansz) flasz. 50 et. 

Oraz wieki wybór perfnmek fran- 
cuskich flaszeczka po 50 ct. 


Preparaty salicylowe. 


WODA DO UST 
i PROSZEK DO ZĘBÓW 


s4 najwyboruiejszemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- 
sel i zębów w stanie zdrowym. 


Jedyny skład tychże 
w aptece pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha 
2348 we Lwowie. 8 --? 
IANI EE INEDI ND NAN A 


Ponieważ na dniu 11. czerwca 


O ZI 


statutów — przeto zaprasz” się P. 


sierpnia b. r. o godzinie Zgiej 
wej odbędzie się. 


bardzo ulica Qrmiańska liczba 16. 


NADESŁANE. 


złr. W. 8 
Lwow. Czeru. Jass. I1. om. 1887 | s Pooiągi kolejowe. Dr.K 
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a 14 każdy i najdotRiiwy Bal 
Ból zebów Śmierza trwala i natycl- | 
k miast aławny paryski: | 

LITON“ nawet w tych wypadkach, gdy ' 
n żaden inny me akutkuje ńrodek.' 
Cik, 40 i HA ot. — Wa Lwowie w apteca P. Mi-, 
kełunthn- W Stryju aptace Z. Dragowakiego. | 
130 3—6 | 


NE WRALGIE 


wraglijnych Dra-Oronier. Skład w Paryżn 
w aptece p. Levasseur, rne della Monnaie, 28 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjuńskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła: 
dach Baa w aptecznych, pp. Ferd. Aug 
Gallego f J. Mrozowskiego. 2684 8—? 


HYDRJATYCZNY 


Franciszka Medwe:a 


w Zawałowie, 


otwarty jest przez całe lato i przyjmnje 
pacjentów zw porozumieniem się listow- 
nym. Poczta w miejscu, nrząd telegrafi 
czny Podhajce. 2923 5—6 


JG. 1121. 


Oołoszenie. 


Administracja Fundacji hr. 


—— m 


| 
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej| 00 
chwili ustępują po użycin pigułek s: 


ZAKŁAD 8 


KO RECZ EE FD 2 PRO ER 


Zmiana lokalu. 


i JAA" BIURO wywiadowcze 
Julji Witosay hakio 


w poleca 3188 2—? 
BG I Ea przeniesione zostało z pod Nr. 25. po ta 
sam j stronie w Rynku pod Nr. 28. 


a w 7 j 
lipcowy Miod Y plastrach. KE na dół Zawiadani+ jednocześnie iż ma 
i rzym mn TORRENT pom umieszczenia guwernantki, rodo- 


wite francnzki, posiadające język niemie- 
gwi E - mmea a Ki i muzykę oras i 


F. W. KRÓLIKOWSKI 


iemki Z fyancinz: 
kim i angielikim ięzykiem i muzykę, tu- 
dzież i Polki, posiadające gruatowaie jy- 
zyk niemiecki i franenski, spiew i mù- 
zykę wysoko wykształcone do ukończe: 
mia edukacji, opatrzone w chlubne reko- 
jmendacje znacznych domów. Ma także 
gawernantki do początków udzielające 
język polski, francuski, niemiecki i mu- 
,zykę, wszelkich robót recznych oraz i 
bony, rodowite francuzki,  rodowita 
Niemki i Polki. 3213 1—3 


LASZKI 


na wino piwo itd, 
drezdeńskie 


utrzymuje na skladzie 


Arnold Werner 


| we Lwowie. 


C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


Asygnaty kasowe $ 
4'|, proc. płatne w s dni po wypowiedzeniu (3 


,, I 


” 21 


7) 7) 90 1? 1" 


5 

Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj- 
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5'/,%/, z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem. 


Lwów 16. stycznia 1878. 
2914 8—? 


- LL. 1193. 


OGLOSZENIE, 


Administracja Fundacji hr. 


ibyrekeja. 


TI. w rewirze Rozwadów: 


|ówiadczenie, iż warunki licytacyj |$ 


Ogioszeni 


niedoprowadziło do s anowczego załatwienia sprawy względem zmiany 


powtórne Walne Zgromadzenie, 


Przemyślany 11. sierpnia 1878. 7 
Dyrekcja Towarzystwa zaliczkowego. 


(Przedruk nie będzie oplacony). 


0000000000000 


Skarbka sprzedaje przez publiczną 
licytację: 


50 stosów buk. i grab. łup. 
cena wywołania 6 zł. 

20 stosów brzozowych łup. 
cena wywołania 5 zł. 

II. w rewirze Slulsko (w dziale) 

500 stosów buk. łupanych ce 
na wywołania 5 zł. ! 
MI. w rewirze Iłów: 

a) na Tokarowie: 1955 stosów 
bak. lub grab. łupanych 5 zł. 

b) nad Boryniczami: 114 sta: 
sów bnkow. łupanych 6 zł. 50 ct. 
IV. w rewirze Brzozdowieckim: 

a) na Garbie 355 stosów grab. 
i bnk. łupanych cena 5 zł. 50 c. 

b) w Wiszniowcu 400 stosów 
bnkowych łup. po 5 zł. 

i po 6 ct. od każdego stosa dla 
służby leśnej. L 

Jako wadjum zaś mają chętni 
kupienia złożyć kwotę 10pret. od c- 
fiarowanej kwoty. 

Oferty pisamne mają być po- 
dane do Administracji centralnej ; D. 1. grudnia 1878 ostatnie 
fundacji hr. Skarbka we Lwowieją "=== R 
najdalej do 1. września 1878. |; 

Takowe mają być przez ofe-|$ 
renta własnoręcznie podpisane, na |4 
leżycie apieczętowane i ostemplo-|5 
wane i winny zawierać w sobieo-|g 


TFS SZA DIETS 


| Piotr 


wulkamnizewanego 


CENY: 


ces, król. anstrjackich 


Losów 


są oferentowi dokładnie wiadome ijd 
że się takowym zupełnie poddaje. iý 

Warunki lieytacyj przejrzeć jg 
można w kancelarji Admimstracjijf 
Fundacji hr. Skarbka we Lwowieję 


Ciggnienie takie, 


tanich cenach: 


dła browarów, gorzelń itp. fabryk. 


postanowiliśmy 


GoU LON | WOZIE TE 
PO STEA FETA AIEE Aar E AA TESTOWA 
:g g 
Mikolasch we Lwowie 
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i rozmiary 


Raripiytz kauczuku 


EJ RWS 
|! gag Każdy los wygrywa! 


ciągnienie serji. 


Zr. 1839 


które d. 1. marca 1879 wszystkie wygrać muszą. 

Ogół wygranych wynosi przeszło 9 milionów zł., pomiędzy tymi 
zł. 300.000, zł. 25.000, zł. 30.000, zł. 20.000 itd. 

przy którem każdy los musi wygry wać,, jest anika- 

tem i dlatego nikt nie powinien opuścić sposobność wzięcia w niom udziału. 

Aby umożebnić i ułatwić każdemu zakupno takiego lomu, i 

rozprzedawać takowe na miesięczne, bardzo małe raty, PO następujących 


Te same losy s odtrącenie m najniissych wgranych 


Skarbka wydzierżawia prawo pro- 
Ipinacji w miasteczku Smorze z przy- 
ległościami, Smorze górne, dolne, 
Felicjentał i Annaberg na czas od 
ilgo atycznia 1879. do 31go gru- 
dnia 1881. 

Jako cenę wywołania postā- 
nawia śię roczny czynsz w kwo- 
cie 1900 złr. a. w. jako wadjum 
zaś mają chętni dzierżawienia zło- 
żyć kwotę 15°% od ofiarowanego 
rocznego czynszu. 

Oferty pisemne mają być po- 
dane do Administracji centralnej 
Fundacji hr. Skarbka we Lwowie 
najdalej do 15. września rb, 

Takowe mają być przez ofe- 
renta własnoręcznie podpisane, na- 
leżycie opieczętowane ostęplowane 
i winny zawierać w sobie oświad- 
czenie, iż warunki licytacyj są ofe- 
rentowi dokładnie wiadome i że 
się takowym zupełnie poddaje. 

Warunki licytacyj przejrzeć 
można w kancelarji Administracji 
Fundacji hr. Skarbka we Lwowie 
jako też w Zarządzie dóbr w Smo- 
rzu. 3210 2—8 


~ L. 37249/78, 


Licytacja 


na dostawę 12630 met. sześć. ka- 
mienia konserwacyjnego na dro g 
Jarosław Bełzec odbędzie się d. 20) 
września 1878. r. o godzinie 11. 
przed poładniem w bióruch Rad 
powiatowych w Jarosławiu i w Cie- 
szanowie. Cena wywołania 43.493 2. 


ZB 


jakoteż W. Nadlesniectwie w Miko-$ 1 cały ios na 108 po zł. 100. 1 cały los na 10f5)po zł, 57.60 . Gt. w. 
ajowie i inspicjencji dóbr w Brzoz-jg + piąta losu na MEJ zł. 20. | 1 piąta losu na Og5.|po zł. 11.50 pi 4 a. W, "o całą o 
dowcach. 3200 2—2 || 1 połówka piątej 105 |po zł. 10. | 1 połówka piątej JE po zt. 6.— J]CZESCIOWĄ, na trzyletnią lub roczną 
~ |E l czwarta va ea (po zł 750| 1 Criata na  9)5(po zł. 4e gi mogą być wnoszone w każ- 
ENSANSE TEL l dziesiąta na _ 8y.alpo zł. 8.—| 1 dziesiąta na 7f jpo zł. 2.1 ym z powyższych Wydziałów. 
1 dwudziesta na Gl jpo zł. 2.20| 1 dwndziesta na 7lsajpo zł. 1.25 


Po wpłaceniu pierwszej 


©. k według życzenia różne serje. Na 
b, r. odbyte Walne Zgromadzenie 


będ 
eztuk przesłane bę mwodni-ajenci. 


T. członków tegoł: Towarzystwa na 
które dnia 25. 


z poładnia w sali Rady powiato - 


8198 2—2 


C. k. 


| w Szczególnie zalecamy szanow- 
nym P. arzon „wodę Grella“ 
na odparzenia od siodła i szlei u koni, 
karków u wołów itp. woda ta goi rany 
wszelkiego rodzajn zadawnione lub świe 
žo powstałe w jak najk ótszym czasie, 


Akademj a g 


„niezmieniając koloru włosów“ i bez usz- 
kodzenia tychże flaszka 1. złr. 
Bakan ko ntrzymuje główny skład 
Epu: i - 
okadi ap eyńskiego z Pragi flasze 
Ziółek od kaszlu „Davida“ paczka 20 c. | 
. Przy wysyłkach na prowincję do- 
licza się za opakowanie atosankowa na- 
leżytość. 2981 8—7 


L. i T. Łazowscy, apt. 


geometria I. i IM. z ćwiczeniami, ry 


i ćwiczenia konstrukcyjne. ? 
Helmhscker Rudolf: Mineralogja, 


Prof. 
Prof. 


Proł 
Prof. 


warzelne, encyklopedja hńtnictwa. 
Prof. 


yy a S 
————_— r w 
áá doniesieniach Docent nadkomisarz górn. @l-ich Józef: 


czienaisom powiatowym itp. ekspedycja a- 
n now Haassnąteinć Vegier. we 
Wieńnia. 8 


RAV «Ta 


koteż organami insercyjnemi A cja 
anonsów HAASENSTEIN et VOG ER w 
WIEDNIU, PRADZE, BUDAPESZCIE itp. 


Rok szkolny kończy 
Na żądanie przesyłają się programy 


odczyty i ćwiczenia w roku szkolnym 1878|79. 
Profesor Dr. E. Kobald: wyższa matematyka z ćwiczeniami, fzyka. 
i Profesor Lorber Franz : Geometrja wykreślna, rysunki konstrukcyjne, praktyczna 


Profesor Bdck Ruppert: Mechanika techniczno, nauka powszechnej bndowy maszyn 


Schóffel Rudolf: Chemia (teoretyczna) powszechna,  metalargiczna | anait- 
tyczna, probierstwo, ćwiczenia w laboratorium. dA 
Rochelt Franc: Górnictwo, kraszcomiernictwo z ćwiczeniami, 
nów górniczych, encyklopedja górnictwa. Ą 
Kupeiwieser Franc. Hutnictwo żelaza, hntnictwo metalurgiczne, hutnictwo 


Haner Juliusz: Nauka budowy maszyn górniczych i hu 
tejże nauki, ćwiczenia konstrukcyjne. 


handlowych, widowiskowych tndzież [Docent zarządca lasów G. Gisth J. Eencyklopedja leśnictwa. 
nwiadomieniach wszelkiego rodza- Docent bnchalter Pollundt J : Buhalterja. 

ju. pośredniczy z tntejszemi dzierinikami|Pryw. docent Dr. Maur. Caspaar: Ekonomia polityczna. - 

i w ogóle ze wszystkiemi gazetami ja-|Pryw. docent profesor wyż. stkoły realn. J. T. Turkua franc, i an 
Przyjęcie słachaczów rozpoczyna się z dniem 7. paźdz. do IO. paź 


aam am jw O M WM M A A 4 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. 


ćrnicza w Leoben 


snnki sytuacyjne. 


geologja, paleontologia z ćwiczeniami. 


wykonanie plś- y 
A Udziela 


tniczych, eneyklopadja 


? órni i kontraktowe. | 
Prawo górnicza, wekslowe 


ielsk. Jezyk. od Ściej „ Btej 
Ze 
sią z końcem lipcą. j 


2824 2—8 


m w m PS 


Dobrzański. 


raty zastęplowany doknment z serją i nnme- 
rem losn będzie odwrotną pocztą przesłany. Przy zamówieniach na kilka 
pro ck będą 


NYITRA AI § Co. Budapeszt. Weitenergasse Nr. 27. 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przy uliey Jagielońskiej pod Lia: 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
G© od sta. 
Zwrot wkładek da 200 złr. niszcza się bez wypowiedzenia. 


Zaliczki 


ar kosztownoáci, srebrne i gfote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 
Godsiny czynności biurowych : 
od Siej do lszej przed poładciem, 
po południu. 


POPR PIPOOEYPAPIYA: 


Bliższe warunki można przej- 
rzeć w biórach Rad powiatowych 
w Jarosławiu lub Cieszanowić w. 
odzinach urzędowych. 

Z Wydziału krajowego 
mma We Lwowie dnia 19 sierpnia 1678. 


PRZANKKE M. 


11 -12 
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